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© d p o c z ę p l e  S o f m a .

P rzed  w czesne i, naszem  zdaniem , zby teczne 
odroczenie Sejm u uw ażam y, w  obecnych szcze­
gólnie s tosunkach , za w ielce d la  k ra ju  szkodli­
we. N ajbliższe dn i p rze k o n a ją  nas , czy zw oła­
no  R ad y  p a ń s tw a  w tym  w łaśn ie  te rm in ie , by ­
ło d la  p ań s tw a  rzeczą  n ieodzow ną i do tego 
stOjpn-ia k o n ieczn ą ,' że ta k  ch ę tn ie  p ra c u ;ący  
§ejra, i a t; g a licy jsk i m usiano odroczyć. S y tua- 
cya po lityczna, k tó rą  bar. E ie n e r th  z rozm y­
słem  w ytw orzy] w  państw ie , p rzem aw ia w łaśn ie  
p rzeciw  zw ołaniu  R a d y  p ań s tw a  i tem  sam em  
■przeciw p rze ry w an iu  p ia ć  naszego  Sejm u.

A  chociaż zw oła się  go n a  now o w  g rudn iu , 
10 p y ta n ie  dopiero, czy da się  mu czasu  ty le , 
aby pow etow ać m ógł s tra tę , w y n ik a ją c ą  s tąd , 
że p rze rw an e  p ra c e  i ro zp raw v  pod w ielu w zglę- 
a a m i i w w ielu  sp raw ach  naw iązy w ać będzie 
m usia ł n a  nowo. N ik t te ż  n a s  zapew nić  n ie  
może, czy s to su n k i po lityczne w k ra ju  n ie  zm ie­
n ią  s ,ę  tym  czasie  n a  gorsze. R zecz dziw na, że 
Sejm  o p raw o  sw ej eg z y sfe;ucyi n ie  je s t  w s ta ­
nie, czy te ż  n ie  m a chęci, sk u teczn ie  s ię  upo­
m nieć.

U ta r ło  się  w p ras ie  k ra jow ej zdanie, że Sejm  
fcył ap a ty czn y , że b ra ł się  do ro b o ty  n ieskoro  
i n iechęru ie . J e s t  w  tem  cześć p raw dy , a le  cześć 
ty lk o . Że Sejm  n ie  zap a ła ł się  do robo ty , —  
izecz  to  do pew nego s topn ia  zrozum iała. Je ż e li  
c ia łu  ustaw odaw czem u przypom ina się codzien­
n ie , że w łaściw ie  pow inno  dać życ ie  innem u, a  
sam o u w ażane  je s t  ty lk o  za m edium , m ające  no ­
we życie w y tw orzyć, ab y  za raz  potem  zg inąć 
dobrow olną, o fiarną śm ierc ią ; jeże li in s ty tu c y i 
ta k ie j  m ówi s ię  b ezu stan n ie , że je s t  an a c h ro n i­
zm em  i jeże li c n a  sam a swój anachron izm  bo­
le śn ie  odczuw a: to  nic dziw nego, że n ie  rw ie  
się  do czynu i od rab ia  ty lk o  to , co m usi. .Ale 
i to  p rzy zn ać  trzeb a , że pomimo p łynącego  z t e ­
go  n a s tro ju  pesym izm u, Sejm zdobyw ał się nie- 
id z  n a  silne  ak cen ty , ja k  n. p. w  sp raw ie  sa- 
na^yi h n a n s iw  k ra jo w y ch , tr a k ta tó w  h an d lo ­
w ych  i  t, p. G dy w y łan ia ły  się  k w esty e  za sa d ­
n iczego d la  k ra ju , zw łaszcza ekonom icznego lub  
po litycznego  znaczen ia, te n  Sejm  k u ry a ln y  rzu ­
cą! zd an ia  o s tre  i  śm iałe, zw yk le  sp rzeczne a le  
św iadczące  o pew nej św iadom ości k ie runków , 
w  ja k ic h  s tro n n ic tw a  w y tyczyć chcą po lR ykę 
k ra ju

E tflą  u nogi teg o  Sejm u b y ła  o b s tru k ey a  n i ­
ska . Dochodziła oLa ao  absurdu , bo zam ias t być 
środk iem  do politycznego  celu, s ta w a ła  się  sam a 
celem... d la  siebie. N iepodobna bow iem  przypu­
ścić, ab y  ci, co tę  o b stru k cy ę  z zaw zię tośc ią  
u p raw ia li, p rzep u szczać  mogli, że p r /y  je j po­
m ocy zdofcęda spe łn ien ie  tych  w szystk ich  postu ­
la tów , ja k ie  po isk iej w ięKszości n a  początku  
sesy i podyktow ali. N ie zu a laz łao y  się  w żadnein 
ciele rep rezen tacy jn em  w iększość, k tó ra b y  w  ten  
sposob pozw oliła  się  m niejszości te ro ry zo w ać  i 
Ugięła dobrow olnie k a rk u  Iprzed im peratyw em  
tych , k tórzy  od n ie j s ą  słabsi.

A le n ie  o siłę  i p rzew ag ę  liczeb n ą  w  tym  
w y p ad k u  idzie. Z aw ażyć  tu ła j  m usi racya , 
słuszność postu la tów  D opóki R u sin i s ta ć  będą 
n a  s ta n o w isk u  narodow ej w yłączności w schod­
n ie j G a lic ji , do porozum ienia z nim i p rzy jść  
n ie  może. W schodn ia  G a licy a  nie może być 
uw ażan a  za k r a j  z lu d n o śc ią - w yłączn ie  ru sk ą ,

bu tak im  k ra je m  ona uio je s t. O ile  w ięc R u ­
sin i m ają  p raw o  dążyć do sw ego k u ltu ra 'n e g o  
i narodow ego rozw oju , o ty le  to  sam o p raw o  i 
nam  p rzyznać  m uszą. N ie chcem y w y n arad a ­
w iać R usinów , a le  zb rodn iczą  lekkom yślnośc ią  
b y łoby  z n asze j s tro n y , gdybyśm y  z p raw  n a ­
szych  k ap itu lo w ali w  k ra ju , w  k tó rym  osiedli- 
śm y od w ieków , k tó reg o  b ron iliśm y k rw ią  i 
m ieniem  naszych  p rzodków  przed  obcym  za ­
lewem .

K w estya  ru sk a  z a ła tw ia ć  się  m usi powoli, iść 
musi w  ślad  za  życiem  obu narodów , rzeczą 
zaś je s t  rozsądnych  i uczciw ych p o lityków  s tro n  
obu, czuw ać, aby to  życie w ła sn ą  s iłą  w ydoby­
w ało  z g łęb i n a ro d u  ożyw cze so k i i  zdobyw ało 
sobie w a ru n k i dalsze j cgzystency i. A  te  w a­
ru n k i n ie  m oga być d la  n a s  gorsze, n iż  dla 
R usinów , n ie  inogą podcinać naszego n aro d o ­
w ego ż y d a . Że one n ie s ą  d la  R usinów  gorsze, 
n iż  dla nas , św iadczy  o tem  ich  n iezaprzeczony  
rozw ój k u ltu ra ln y  w o s ta tn ie j dobie au tonom icz­
nej.

T ego  procesu  narodow ego, k tó ry  dokonyw ać 
się m us' e tapam i, n ie  p rzysp ieszy  o b stru k ey a , 
a le  go stłum i. B o m y w y trzym am y podw iązanie 
te j lub  ow ej a r te ry i sam orządnego  ży c ia ; a le  
czy ta k a  o p e ra c y a  dobrze zrob i ludow i ru sk ie ­
m u w  p ie rw szej dobie jeg o  rozw oju, pozwolim y 
sobie w ątp ić .

M y m ożem y p rzeczekać i ta k ty k ę , doprow a­
d za ją cą  do zam achów  i ta k ty k ę  o b strak cy in ą . 
M am y n a  to  dość s iły . U noszen ie  się  nam iętno­
śc ią  t ą  sa m ą ,’ k tó rą  pow odują się  R usin i, aw a- 

j żam y za  k a rd y n a ln y  b łąd  z n asze j strony . D la- 
ite g o  praw dziw em  nieszczęściem  je s t  d la  nas, że 
In ie  m ogą tego  zrozum ieć pew ne o rg an a  opinii 
pub licznej, dążące do p rz e ja sk ra w ie n ia  i ta k  już 

■ aż  n ad to  ja sk ra w y c h  an tagon izm ów  narodow ych 
w naszym  k ra ju . N ieob liczalne w p ro s t szkody 
w yrządzało  też  narodow ej sp raw ie  „Słow o P o l­
sk ie 11 w  czasie  całe j ub ieg łe j sesyi, n ap in a ją c  
s to su n k i z R usinam i w Sejm ie ta k , ab y  do o.sta- 
eezności doprow adzić m usiały . T a k L  u a  p rzy ­

k ład  daw an ie  adm onicyi m arszałkow i za  lo, że 
z b y t łagodn ie  s to su je  do posłów  ru sk ich  re g u ­
lam in. było nonsensem  i b ez tak tem , k tó rego  nie 
w olno się  dopuszczać organow i stro n n ic tw a, m a­
jąceg o  w  d o datku  p rzesad n e  i n ieu sp raw ied li­
w ione p re te n sy e  do p rz e w id z e n ia  w społeczeń­
stw ie . A n a lfab e ta  p a r la m e n ta rn y  w iedzieć powi- 
w nien, że n iem a reg u lam in u  i n iem a p rezyden­
ta , zdolnego do s tłu m ien ia  w Izb ie  o b stru k cy i 
dw udziestu  k ilk u  posłów, bez b ru ta ln eg o  n a r u ­
szen ia  w olności słow a.

ro m im o  ty ch  przeszkód  fundam entalnych , do 
iak ic li za liczam y k u ry a ln o ść  Sejm u i n u r tu ją c ą  
w  nim  o b stru k cy ę  ru sk ą , zdobył się  on przecież 
n a  uchw alen ie  u s ta w y  o perm anency i k o m is ji 
w yborczej. O d te j u s ta w y  do dem okra tycznej, 
z p rzyw ile jam i k u ry a ln em i z ry w ające j u s taw y  
w yborczej, d ro g a  d a lek a  i żm udna. A le  tę  d ro ­
gę wrskazano  p rzy n a jm n ie j i n ie zaw alono jej 
n a  raz ie  b a ry k a d ą  stanow ego  uporu . D ośw iad­
czenie pouczy, o ile  m ożliw e będzie n a  te j d ro ­
dze porozum ienie.

W  oczy b iją c ą  lu k ą  w  o b rad ach  te j sesyi se j­
m owej było, że Sejm  n ie  z a b ra ł do tąd  g łosu  w 
sp raw ach  ośw ia ty  i e d u k a c j i  publicznej, p o trze ­
b u jących  ja k  n a jry c h le jsze j sanacy i. —  P rz e rw a  
w  ob iadach  w y zy sk an a  być pow inna n a  rozw a­

żenie ty c h  k w esty j, zaw sze n iedocenionych, a 
p rzecież n a jży w o tn ie jszy ch  i w  p ierw szym  rzę- 
dzio w y ro k u jący ch  o p rzyszłości k ra ju .

Przed r.wq sew scrinrata.
(Tel. „N. Iłetormy.)

W iedeń, 19 październ ika . 
N a  w czo ra jszych  zgrom adzeniach , zw ołanych  

p rzez p a r ty ę  ch iześc ijansko -socyalną , p rzem aw ia­
li m in is te r  h a n d lu  W e issk ire b n er, p rezy d en t Izb y  
posłów^ P a t ta i  i b u rm is trz  L ucger. -  

M in is te r  W e i s s k i r c h n e r  w ystąp ił p rzeciw  
o b stru k cy i i w y ra z ił obaw ę że doprow adzi ona 
do zupełnego  b an k ru c tw a  parlam en taryzm u . —  
W  dalszym  c iąg u  w y s tą p ił m in is te r  p rzeciw  
C z e c h o m ,  n az y w a ją c  ich ty lk o  g o ś ć m i  w  
D o i n e j A u s t r y i ,  k t ó r z y  n i e  m a j ą  t a m  
ż a d n y c h  p r a w .  P an am i są  tam  N i e m c y  
i oni je d y n ie  m a ją  p raw o  r o z k a z y w a ć ,

T ' k o ń cu  o s trze g a ł m in is te r posłów, ab y  n ie 
by l. zw yk łym i kum isyoneram i poszczególnych 
w yborców  i n ie  zasypyw ał m in istrów  p r y w a ­
t n e  m i życzeniam i, poniew aż to  doprow adzi do 
d c m o r a l i z a c y i  c a ł e j  a d m i u i s t  r  a  c y  i 

D r P a  11 a i, k tó ry  p rzem aw iał n a  iunem  zgio- 
m adzeniu, rów n ież  p o tęp ia ł obstrukcyę , chociaż, 
ja k  dodał, is tn ie je  ona ju ż  od przeszło 2000  la t  
i p rzypom niał, że i aż Ju liu sz  C ezar w spom ina 
o obsti ukcyi, u p raw ian e j p rzez pew nego se n a to ­
ra . k tó ry  m ów ił p rzez  ca ły  dzień, aby  u d arem nić  
uchw ały . ■ -  * -

B u rm is trz  d r  L u e g  e r  podniósł konieczność 
jj obrony  n iem ieck iego  c h a ra k te ru  W ied n ia  i D ol­
ne j A u s tiy i  z a  w s z e l k ą  c e n ę  i p o d  k a ­
ż d y m  w a r u n k i e m .  —  P r  L i t e g e r  po tęp ił 
iednak  zarazem  o sta tn ie  dem onstracye niem iec- 
ku-nurodo-,. e, gdyż je s t  n i e s l y  c h a n c m ( l ) ,  aby 
n a  -licach W ied m a  w ołano  „N iech ży je  cesarz  
W ilhelm ! N iech  ż y ją  I I  o h e n z o 1 i e r  u o w i e 11!

N arad y  kiubcw e.

W i e d e ń  19 październ ika . 
D ziś zb iera  się  w ięk sza  część k lubów  w g m a ­

chu p a rla m en tu  celem  pow zięcia u ch w a ły  w 
sp raw ie  ta k ty k i p a rla m en ta rn e j. N atom ias t zw o­
ła n a  p rzez  di P a t t ;  i a  na powoła dni u konferen- 
cya  przyw ódców  klubów  n i ą  p r z y j d z i e  z a ­
p e w n e  d o  s k u t k u ,  ponw w aż (P e s i odm a­
w ia ją  udziału . Mimo, ze co do rozpoczynającej 
się ju tru  sesy i R a d y  p ań s tw a  panu je  pow szech­
n ie pesym izm , u w aż a ją  niem al za rzecz pew ną, 
że j u t r z e j s z e  p o s i e d z e n i e  b ę d z i e  m ia­
ło p r z e b i e g  s p o k o j n y  i że u k o n sty tu o w a­
n ia się  Izb y  n ie  n a tra fi n a  trudności.

U n ia  s ło w iań sk a  o b s t a j e  p r z y  w ł a s n e j  
k a n d y d a t u r z e  n a  p  r e z y  d e n t a  I z b y ,  
przeciw ' k an d y d a tu rze  P a ttu m .

U w aża ją  za pew ne, że po u konsty tuow an iu  
się  Izby ro zp o czn ie  się  n a ty c h m ia s t o b f t  uk- 
c v a  lecnnicznT , p rzez zg łoszenie wdelkiej ilo­
ści wniosków nag łych .

iii.
Na temat „Mnzetun Narodowe 

na 'Wawelu* mówił dziś na uro- 
czystem zebraniu w Sukiennicach 
dyr. dr Feliks K o p e r a .  Prze­
mówienie dyrektora Muzeum po­
dajemy tutaj w streszczeniu.

Z a rz ą d  M uzeum N arodow ego m a dwa za d a ­
n ia  do spe łn ien ia : jedno , k tó re  w y tk n ąć  sobie 
m usi k aż d y  za rząd  M uzeum, w ięc _ ogólno-nau- 
kow e i a r ty sty czn o -k u ltu ra ln e . K ażdy  naród cy ­
w ilizow any  dąży  do p rzechow yw ania  dzieł p ra ­
cy tw órcze j daw nej g en e racy i; m uzea dzisia j, 
to  św ią ty n ie  gen iu szu  naiodow ego. A le obok 
te g o  szczy tnego  za d an ia  po lsk ie M uzeum  N aro ­
dow e m a d rug ie  zad an ie  p rzed  sobą, w y ją tk o w e 
i  indyw idualne. N aród, k tó rem u b y t po lityczny  
zabrano , k tó reg o  rozw ojow i w  k ażd ej dziedzim e 
k ła d ą  tam ę, pow inien  z w ie lk ą  usilnością s ta ­
ra ć  się  o pom nik narodow ej sław y, św iadectw o  
daw nej św ie tne j przeszłości i dzisie jsze j żyw o­
tn e j siły. Z e b ia ć  te  dzieła czy w  o ry g in a łach , 
czy kop iach , ab y  dać obraz daw nej n asze j siiy  
i  św ietności, to  zadan ie  s z c z y tn e 'i  p iękne, a  
p rzy  tem  obow iązek k u ltu ra ln e j obrony. Nlo- 
m nm j je d n a k  zadaniem  Muzeum je s t g rom adzić  
z a b y tk i sz tu k i obce j; (w  p ierw szym  rz ę d n a  ru ­
sk ie j (są  one z re sz tą  często  polsirieini zabytku*- 
mD i dzieła  sz tu k i dalek iego  wschodu, ja k o  t a ­
k ie j, k tó ra  oddzia ła ła  n a  n aszą  sz tu k ę  i d a ła  
je j o ry g m ain y  c h a ra k te r  w s to su n k u  do za­
chodu.

Z ap o trzeb o w an ie  a rcydzie ł obcych indów 
św iad czy  o k u ltu rze  narodu. D zie ła  obcej sz tu ­
k i  by ły  zb ierane  i grom adzone przez naszych  
k ró lów  i m agnatów , duchow ieństw o i m ieszczan. 
N ieszczęścia k ra ju  spow odow ały  w yw óz ty ch  
dzieł za  gi anicę. to  też  u zy sk an ie  a rcy d z ie ł ob­
cej sz tn k . z zag ran ic y  dla naszego  k ra ju  z a ­
rz ą d  M uzeum N arodow ego uw ażał sobie zaw sze 
za k u ltu ra ln ą  zdobycz i tryum f.

T o  w y ty czn y  program . I l e  n ie  dość g rom a­
dzić z a b y tk i; przyszłość in s ty tu c y i zależy od 
gm achu, po trzebnego  n a  um ieszczenie zbiorów . 
N asze M uzeum  p o trze b u je  duże p rzes trzen i, to  
te ż  za rząd  poczyn ił odpow iednie s ta ra n ia . P o ­
sz ły  one w ty m  k ie ru n k u , ab y  —  z pow odu

p izep e lu io n ia  w S uk ien n icach  —  pozy sk ać  obe­
cny gm ach  sz p ita la  garn izonow ego  n a  W aw elu. 
G m ach ton  pom ieściłby:

] )  D z i a ł  p r z e d h i s t o r y c z n y .  J e s t  to  
dział bardzo  w ażny, a  je d n ak  w P o lsce  n igdzie 
dobrze an i u rządzony, an i w y staw io n y  n ie  jest. 
M uzeum narodow e w  raz ie  pomocy A kadem ii 
U m iejętności, k tó ra  p o siad a  bo g a te  zb io ry  p rzed­
h isto ryczne , łączn ie  z tem , co posiada  nasz  
u n iw e rsy te t w gab in ec ie  archeologicznym , o ile 
m ożnaby je  pozyskać, zdołałoby zapełu ić  k ilk a  
sa l s z p ita la  garn izonow ego  i u tw orzyć ra z  p rz e ­
cie zak ład  archeo log ii p rzedh isto rycznej w  P o l­
sce.

2) D  r i a  1 e t n o g r a f i c z n y ' ,  k tó rego  po­
trz e b y  udow ad n iać  n ie  po trzeba, w y stąp ić  m ógł­
by św ietn ie , M ttzenm narodow e posiada bardzo 
ład n y  zbiór w  tym  k ie ru n k u , p rzechow any  w 
m agazynach . Zbiory p ry w a tn e  n iezaw odnie le­
szcze go zasilą. W ie le  w  tym  k ie ru n k u  nabyć 
można, zwdaszcza przy  pomocy R ad  pow iato ­
w ych  i nauczycieli ludow ych, k tó ry m  M uzeum 
już  te ra z  w iele zaw dzięcza.

T e  dw a działy  za jm ą ca ły  p a r te r  gm achu 
sz p ita ln eg o ; sa l tam  będzie trzy n aśc ie , z  tego 
pięć, a  zatem  w cale m e w iele  p rzypad łoby  n a  
e tnog ra fię .

D ział h is to ry czn y  będz ie  u g rupow any  w iek a­
mi. Z łożą się  n a  dział te n  o ry g in a ły  i kopie. 
N a ośm w ieków  nasze j k u ltu ry  p rzeznaczyć 
m ożna n a  p ierw szem  p ię trze  sal w ystaw ow ych  
siedm naście . To, co M uzeum  me te ra z , łączn ie 
z er^ jo m ogłoby u zy sk ać  p rzez  w ydzielenie 
z a b y tk ó w  z M uzeum techniczno-przem ysłow ego. 
złożyłoby się  dm ^a łoś<3, k tó ra  p rzed staw ia łab y  
mę n iezw yk le  św-.etnie, g d y b y  dało s ię  pozy­
sk ać  z l . g ab in e tu  h is to ry i sz tu k i un iw ersy ­
te tu  Jag ie llońsk iego .

D zia ł te n  i rządzony  by łb y  w iekam i. O brazy  
byłyby w ystaw ione  razem  z rzeźbam i i p rze ­
m ysłem  a rty stycznym , j; ko w n ę trz a . R ozporzą­
d za ją c  ty lko  sze; rnstu salam i, m ożnaby n a  dział 
średniow ieczny  w yznacz;'-, za ledw ie  ośm, dw ie 
n a  w iek  szesnasty , dw ie n a  siedm nasty , trzy  
n a  ośm nasty , j idnę na „ " 'lip ire11. O bca sz tu k a  
zn a laz łab y  pom ieszczenie n a  drug iem  p ię trze . 
S z tu k a  ru sk a  ze sw em i obrazam i wymaga* bę­
dzie k ilk u  sal. Z b io ry  w schodnie p. E. G old­
s te in a  za jm ą rów nież sal k ilh a . W reszc ie  gale*

Z  5@Jm6w luralowyclu-
Dawno już nie było w Austryi tak  burzliwej 

sesyi Sejmów krajowych, jak  ostatnia, która w pią­

ry a  obcych  m istrzów , dzisiaj w  sk ła d ac h  m uze­
um C zapskich, wy m agać będzie k ilk u  sal A  j e ­
śliby  udało  się  pozyskań  w depozy t g a le ry ę  
A kadem ii U m ieję tności i g ab in e tu  h is to iy i sz tu ­
ki, - dział ten  może p rze d staw ia ć  się  okazaie. 
N a (en  cel szesnaście sa l w cale  n ie  je s t  za 
w iele.

D zia ł ry c in  i m onet p o zo sta łb y  w Muzeum 
im. E . lir. H u tte n  C zapskiego. M uzeum  im. J a ­
n a  M atejk i by łoby  n ie tk n ię te . Je d n a  z w y b it­
nych  b ib lio tek  o ile  chodzi o w iek  X V — X V III, 
z a ję łab y  opróżniono sa le  p a łacy k u  p rzy  Muzeum 
C zapskich.

S z tu k a  X IX  w ieku  i w spółczesna. A is  obfi­
cie rep rezen to w an a , w zbogacać się  bodzie p ię J -  
ko. N a pom ieszczenie obrazów  i rz^źb X IX  W., 
s łużyć p ow inny  Sukiennice, gm ach z gornem  
ośw ietleniem  i o p ięknych  p rzestrzen iach . —  
W spółczesna sz tu k a , z w y ją tk iem  może obrazów  
M atejk i, pow inna  tu  zn a le ść  siedzibę. U tw o rz y ­
ły b y  się  w  ten  sposób salony, ozdobiono now o­
czesną  sz tu k ą . Co s ię  tyczy  obrazów' M atejk i, 
te  jed n e  je d y n e  ze w spółczesnego m a la rs tw a , 
n a leża łoby  um ieścić w zam ku h is to rycznym  na 
W aw elu . S uk ienn ice  o d g ry w a ła b y  w obec W a ­
w elu tę  ro lę  mniej w ięcej co L u k se n b u rg  w o­
bec L u w ru .

J a k  użyć części h isto ryczne j W a w e lu ?  Czy 
m a tam  by ć  M uzeum  ? Alez tam  M uzeum  z sz a ­
fam i i g ab lo tk am i by łyby  anachronizm em  i d y ­
sonansem . N ic w ięcej nie odpycha od dzieł sz tu ­
ki, ja k  w  C aste lli Sforze w M odyolanie, gdzie 
g a le ry a  now oczesna, obrazy  z efek tem  e le k try ­
cznego o św ie tlen ia , m ieszczą się w  s ta re j Cor 
degardzie . T ego  n ie  uczynim y A  za tem  ja k  
n ależy  w yobraz ić  sob ie u rządzen ie  sal n a  W a ­
w elu ?

Z ostaw ić  m nry  n ie tk n ię te  ze ś ladam i daw nej 
św ie tności, a  z zab y tk ó w  nagrom adzonych  w  
gm achu p o szp ita lnym  p rzen ieść  n ie  w iele, a le  
p ie rw szo rzędnych  przedm iotów , z m uram i zam 
ku śc iśle  się  w iążących . T ak  n. p. w  sa li K o 
zim ierza W ielk iego  pom ieściło Dy się  z te j epoki 
M adonnę, k tó rą  M uzeum posiada, rozw iesiłoby  
się  tro ch ę  tk a n in  i rozrzuciło  n ieco zaby tków  
przem ysłu  a rty s ty cz n eg o  z te j epoki. K u rz ą  S to­
pę m ożna zam ienić n a  kap licę , k tó re j w łaściw e­
go c h a ra k te ru  n a d a  k ilk a  p ięk n y ch  zabytków  
sz tu k i kośc ie lnej z te j epoki. Pokoje zw iązane

tek i sobotę —  w większej części Sejmów, bo ty ł 
ko z wyjątkiem  dwóch, dobiegła końca, a raczej 
przerw aną i odroczoną została na czas późniejszy. 
W szędzie niemal wysunęły się na plan pierwszy 
kwestye i walki narodowościowe, które uniemożli­
wiały, lub co najmniej utrudniały  załatw ienie n a j­
bardziej piekących potrzeb krajowych, między nie­
mi także sprawę sanac ji finansów Krajowych.

Dwa Sejmv, c z e s k i  i i s t r y j s k l ,  naw et n- 
konstytuować s ę nie zdołały z powodu zoyt ostrych 
antagonizmów narodowych. Ostatni już w toku 
drugiogo posiedzenia eatn przerw ał swoje obrady, 
ażeby wybranej w tym -celu kom isji dać czas do 
przeprow adzenia akcyi ugodowej mięozy W łochami 
a Słowieńcami. Zanim atoli cel ten  osiągnięto, mi 
nąt czas, wyznaczony dla tej sesyi, i Sejm ten 
został nrzędownie odroczony.

W idownią najburzliwszych scen był tym  razem 
Sejm k r a i  ń s k i  w Lublanie, wyjątkowo nie z 
narodowych, lecz partyjnych przyczyn. I\ I ery kale o- 
sławiańska jego większość usiłowała do reszty 
zgnieść, a co najmniej spętać mniejszość słowień- 
sko-liDeralną, która broniła się przeciwko temu ob- 
strulccyą w najostrzejszej formie. ' Szczegóły tej 
walki znane już są z depesz.

Ostatecznie też większość zamiar tw ój w czyn 
zamieniła, przeprowadziła kilka ustaw, między in- 
nemi nową ustawę łowiecką wedle swej "  myśli, 
a w końcu przez przyjęcie noufeju regulam inu ob­
rad uniemożliwiła dalszą obstri^^yę. T iberalni opo­
zycjoniści już przedtem opuścili salę obrad. Niem­
cy, którzy w Sejmie tym reprezentują tylko Więk­
szą własność, jako „tertins gaudons* do walki tej 
się nie mięszali, w kwestyaeb przedmiotowych zaś 
stali po stronie większości kleryka!n«j. Ironia losu 
zrządziła, ż.e zwalczanie obstrukcyi przypadło tu 
w udziale posłom, którzy sami przez obstrukcyę 
spowodowali przedwczesne zamknięcie ostatniej so- 
syi p a r l a m e n t u .

W alką p arty jn i, po zatargach narodowościowych, 
zakończyły sic także obrady Sejmu m o r a w s k i e ­
go. I  tu  stroną prowokującą była p a r t ia  klery- 
kalna i to czeska. W ystąpiła ona w ostatniej ehwńli 
z wnioskiem na gUm,  żądającym z n i e s i e n i a  
c z e s n e g o .  Wniosek ten, a raczej jego nagłość, 
została wśród burzliwych protestów z łona wszyst- 
’ ich innych stronnictw  odrzucona, lecz nie z tego■’ ‘ j
powoda, jakoby stronnictwa to, między innemi cze- 
sko-liberaino i socyalistyczne, nie godziły się na 
zniesienie czesnego. Przeciwnie —  co d i rzęczy sa­
mej znpe łna^anow ała  zgada, a opozycję wywołała 
jedynie podstępna tendeneya tej akcyi ki, rykalnej. 
Wniosek taki miał być zgłoszony- przez w s z y s t ­
k i e  stronnictw a czeskie; zanim to atoli nastąpiło, 
partya czeskc-klerykaina, która w komisyi finanso­
wej staw iała wnioskowi temu naw et pewne trud­
ności —  przywłaszczyła go sobie i zgłosiła na w ła­
sną rękę, jedynie w celach agitacyjnych. Demago­
giczny ten manewr napiętnowano ostro ze wszyst­
kich stron i na partyę klerykalną- złożono odpo­
wiedzialność za przewleczenie się tej ważnej dla 
całej ludności sprawy.

W  przededniu odroczenia przyszło ponownie do 
burzliwego starcia także w sejmie s t y r y j s k i m ,  
tu widocznie z powodów narodowościowych. Ze 
strony niemieckiej użyto w pewnej sprav, ie —  
w zamiarze sprowokowania Słowieńców, wj razu 
„w i n d y j s k o-narodow y*, zam iast „słowieński* 
a gdy także marszałek nazwał język słowieński 

w indyjskim 11, Słowleńcy z głośnym i gwałtownym
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wystąpili protestem. Pożegnali oni większość nie­
miecką groźbą, ze „po raz ostatni pozwolili bez­
karnie ubliżać sobie w ten sposób*-, co uważać n a­
leży za zapowiedź dalszych walk na tem tle 
w przyszłej sesyi. Nadmienić jeszcze wypada, że 
sran finansów krajowycli w Styryi jest tak  opła­
kany iż kom isja budż.etowa nie zdołała naw et uło­
żyć możliwego do przyjęcia pielim inarza.

Sej‘my dolno i górno a u s t r y a c k i e ,  s a l c -  
b u r s k i  i p r z e d a r u l a ń s k i  —  jako jednolita 
pod względem narodowym, pracowały spokojniej 

więcej też zdziałały, lecz i w nich uchwalono 
pod Koniec sesyi owe bojowe ustawy językowe, 
które wywołają zapewne g n ż a e  starcia w p arla ­
mencie i staną się przyczyną nowych zan ikłaft 
wewnętrznych.

W yjątkowo spokojniej pracował tym razem Sejm 
d a l m a c k i ,  który też zdołał uj orać Bię nawet z 
budżetem.

N ajpm ryślniejszj m wynikiem mo^e pochlalić się 
Sejm b a L o w i u s k i ,  który w jednodniowej sesyi 
zdołał uchwalić nową ordvnacyę wyborczą, ustawę 
nuwskróś kompromisową i ugodową, Niemcy usiło­
wali wprawdzie i tu wzniecić walki narodowe, 
lecz tym razem im się to nie powiodło. - -

e W i e r c K a  M n  K m n n u
T e l .  „N.  R e f o r m y 11.

B u d a p e s z t  19 paźdz
R a d a  k o ro n n a  w ęg ie rsk a , ja k a  ju tro  odbędzie 

sl|  w W ied n iu  poa  p rzew odnictw em  cesarza , 
za jm u je  ca łą  p ra sę  i w szy s‘k ie  k o ła  po lityczne. 
Od czasów  F eje iw areg o  R a d a  k o ro n n a  n ie  by ła 
zw oływ aną

W  o rg an ach  p a r ly i n iezaw isło śc i tw ie rd zą , 
że R a d a  k o ro n n a  ma g łów nie n a  celu o d e r ­
w a n i e  K o s s u t h a  o d  g r u p y  J  u s t  li a 
i w yw arcie  n a  n iego  n ac isk u  w tym  k ie ru n k u , 
aby  pozostał w  obecnej k o a licy i aż  do p rzep ro ­
w adzen ia  całego  p ak tu  t. j. do u c h  w a l  e n i a 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Ze w szy s tk ich  je d n a k  s tro n n ic tw  zapew n ia ją , 
że w idoki R a d y  koronnej są  bardzo  n i e k o ­
r z y s t n e ,  albow iem  n t r z y i n a t i e  k o a l i ­
c y i  p o t e m  w s z y  s i k  i e m,  c o z a s z ł o ,  j e s t  
n i e m  o ż l i w« e m.

Ł a tw ie jsz ą  by  b y ła  fuzya  stronnictw 7 duali- 
s iy czn y ch  r,  um iarkow anym i żyw io łam i p a r ty i 
n iezaw isłości.

W szy stk o  je d n a k  w  tym  k ie ru n k u  zależy  od 
tego, czy K ossu th  zdecydu je  się oderw ać od r a ­
d y k a ln eg o  sk rz y d ła  sw ej part}  1.

W obec m ałych  w idoków  R ad y  ko ronnej, 
p rzypuszczają , żo je szcze  w bieżącym  tygodniu  
zamienowEny bęezie pabiaet nieparlamentarny.

P re zy d e n t .Tusth b y ł w czora j późnym  w ieczo ­
rem  u K ossu tha i p rzen ió sł w iadom ość, łże ten  
n i e  z m i e n i ł  s w e g o  z a p a t r y w a n i a

D ziś donoszą, że K ó ssu th  czu je  się  c h o r y m  
Być może, ze pod ty m  p re te k s te m  zam ierza  on 
usunąć się od udziału  w ju trz e jsz e j R adzie  k o ­
ronnej.

P re z y d e n t g ab in e tu  francusk iego , A ris tiu e  
B .ia u d , w y stą p ił n iedaw no z w ie lk ą  m ow ą —

n azw iskam i kró lów  po lsk ich  pow inny  by ć  p rzy ­
ozdobione icb  wrspólczesnemi p o rtre ta m i i  z a b y t­
kam i, k tó re  d o ty k a ła  icli r e k a  i  n a  k tó re  p a ­
trz y ły  ich  oczy. W y b itn e  d zie ła  obcej sz tuk i, 
chociażby  s ię  dosta ły  do k r a ju  w now szych  
czasach , pow inny  by ć  um ieszczone na W aw elu , 
n ie  ja k o  g a le ry a , a le  ja k o  a k c e n t ja k ie jś  sali, 
ja k o  dopełn ien ie u rząd zen ia  w n ętrza . W  sy p ia l­
ni Z y g m u n ta  I I I .  n ie  ty lko  m 'g ą  być ta k ie  z a ­
b y tk i po lsk ie  z ty ch  czasów, ja k  arasy , szi le- 
ry . mohlo i t. p., ale n aw e t obecnie do k ra ju  
snrow adzony  obraz  m is trza  z ow ych c z a só w .—  
W szak  królow ie p rzyozdab ia li m ieszkan ia  d z ie­
łam i sz tuk i, a  u sunę ły  je pożary , g rab ie że  i  u p a ­
dek k ra ju , to  też  dziM a te  za s tą p ić  n a leży  dzie­
łam i. k tó re  oceni i zdobędzie p o w tó rn ie  k u ltu ra  
narodu .

N iezależn ie od tego  sy s tem a ty cz n ie  u rządzona  
g a le ry a  może zn a jd o w ać  się  w  gm achu  poszp i­
ta lnym . Tale sa le  zam kow e n ie ty lk o  żyw o p rze ­
m aw iać będą a rc h ite k tu rą  sw ą i w spom nieniam i, 
a le  gdy  do nich  p iz y tu ii się  w szy s tk o  to , co 
z ich  epoki do n aszych  czasów  doszło, poko le­
n ia  ca łe  m ieć -będą bezpośredn i k o n ta k t z 'p rz e ­
szłością.

Z  now oczesuego m a la rs tw a  w  rezy d en cy i k ró ­
lów  polsk ich  m ogłyby  zna leść  um ieszczenie ty lk o  
ob razy  h is to ry c z n e  M atejk i, w y trzym ują  one‘bo- 
w iem  zes taw ien ie  z . c h a rak te re m  h isto ryeznym  
zam ku, a  co w ięcej podn iosą  e fe k t tych  m u­
rów.

T a k  m ożnaby w y zy sk ać  S uk ienn ice, gm ach 
p o szp ita ln y  i w  p rzysz ło śc i Z am ek  kró lów  pol­
skich . A le n ie  uość n a  tem . S tw orzyć  po trzeb a  
dla pam iątek  h .ocorycznych i re lik w ij n arodo ­
wych budynek , Mauzoleum, czy  P an te u n  Są lu- 
dz'e, zw łaszcza P o lacy , z ziem odleg łych  od oi- 
czyzny, k tó rzy  do M uzeum  z a g lą d a ją  d la  p am ią­
tek  h isto rycznych . C zęsto tra fia ło  się, że p rze ­
jezdni ro d ac y  z K rym u, K au k a zu , S ybery i lub 
A m eryki, g d y  M uzeum  by ło  zam kn ię te , iń ag ali, 
aby im p okazać  su k m an ę K ościuszk i. N iek tó re  
g a b h » y  s ą  ta k  sk o n stru o w an e  u nas , że p ub li­
czność oprzeć się  o n ie  może w ygodnie. G ab lo ta  
z pam ią tkam i po K ościuszce zaw sze je s t  od rą k  
luuzk icb  za ż y ta , ja k  żad n a  inna P am ią tk i po 
M ickiew iczu, k tó re  M uzeum  m a, z tem wflfeyat: 
kiem , co z P a ry ż a  z M ickiew iczow skiego  M u­
zeum  ndałoby  się  pozyskać, w ypełn iłoby  owe

M auzoleum . S erce  tw órcy  legionów  D ąb ro w sk ie ­
go ta k ż e  pow inno być w  tym  b u dynku  w odpo­
w iedn i sposób um ieszczone, a  [liczba potężnych 
po stac i naszego  n aro d u  n ie  je s t  jeszcze zam knię­
ta . B udynek  ta k i  k ied y ś  s ta n ą ć  pow in ien . Z a ­
m ieszczać p am ią tk i i re likw ie , _ia ku .azy  mu- 
z ta in -  v, innem i przedm iotam i, by łoby  rzeczą  
n iestosow na. N a to  pow inno służyć osobna Ś w ią­
ty n ia  pam iątek , o odpow iednim  n as tro ju ,

Na z a k  Uczenie sprawa zbiorów  p r z y r o d n i ­
c z y c h .  M ysi p rz y łą c z e n ia  zb iorów  ty ch  do M u­
zeum  iak  n a jg o rę ce j poprzeć należy, o ile  n a  to  
z n a jd ą  się  środk i, bo w te n  sposób M uzeum sta  
loby  się  s ied z ib ą  n ie ty lk o  w iedzy  h isto ryczne j, 
a le  ta k ż e  p rzy  rod oiczej. N a u rzeczyw is tn ien ie  
teg o  p la n u  n iem a obecnie m ie jsca  n a  W aw elu  
i a n i mowy o tem  być n ie  może, ab y  w y s ta r ­
czyło m iejsce w gm achu puszpitalnyro . W aw el 
z re sz tą  z g robam i królów , k a te d rą , pełen  wspo 
m nień  h isto rycznych , to  n ie  m iejsce n a  M uzeum 
przyrodnicze. N auk i przyrodnicze ta k  są  dalek ie  
od n a s tro ju  teg o  obarczonego tra g e d y ą  w ieków  
wzgórza. M uzeum  p rzy rodn icze  w  p rzec iw staw ie­
niu  do M uzeum h isto rycznego  i sz tuk i, to  ma- 
te ry a ł naukuw y. k tó ry  n ie  w św ią ty n i archiw um  
przeszłości, a le  w  środku  m iasta  unreszczon i 
b y ć  w inno w śród ru ch u  in s ty tu cy j naukow ych.

M uzeum  h isto ryczne i sz tu k i ob iI: nan1 wego 
zn aczen ia  naa znaczen ie  a r ty s ty c z n o -k i tu ra ln e , 
pom ieszczen iu  tych  z b io ró t w zm aga n a s tro ju , 
a  do odbierania w rażeń  po trzeb a  mifec n ie ty lk o  
rozum ale  usposobioną duszę. N ad W aw el n ie  
może n ic  być T o lsce pod ty m  w zględem  odpo­
w iedniejszego. M am y tam  już t a k  w span iałe , 
św ie tne  i po tężn e  ro b iąc e  w rażen ie  M uzeum -ka- 
fedrę, d a le j m am y ta m  siedzibę królów , a  mieć 

ęd /iem y  d y ecezyalne  M uzeum , tam  te ż  pow inno 
b y ć  M uzeum  narodow e. P o z y s k a n i e  g m a ­
c h u  p o s z p i t a l n e g o  t o  „ b y ć  a l b o  n i ę  
b y ć 11 d l a  p r z y s z ł o ś c i  t e g o  M u ś e u n i .  
Tu. sk o n c en tru je  się  w szystko , cc z przes eluMi 
pozostało, a  e:dy rez y d e ir ty -  k ró ’ńw po lsb icli 
odnow ioną będzie, to  o n lą  s ta ra ń  M uzeum  czy­
n ić  n ie  będzie po trzebow ało , bo m ury sam e w o­
ła ć  będą, aby  im oddano  to , co zab ra ły  pożary, 
w o jny  i g rab ieże .



N r  4 8 0 .

„o n  g ra n d  d iscou rs" , jak  s,ię w y ra ż a ją  d z ien n i­
k i. iiwila n ie  by ła  „psychologiczną'", n ie  nie 
zm uszało P r ia n d a  do ta k ieg o  w y stąp ien ia , chy- 
b a  Jedynie t a  okoliczność, że iz ień  przad tem

Jby ł się w  N a n te s  kongres rad y k a łó w  i rad y ­
k a ln y ch  so c ja lis tó w , a  w ięc s tro n n ik ó w  obecne­
go rządu . K ongres  poruszy ł cały  szereg  spraw , 
m ający ch  w ie lką  doniosłość, i to  zapew ne sk ło ­
n ił ' p rezy d en ta  g ab in e tu  do zab ran ia  g łosu  n a ­
za ju trz , oczy w iście n ie  bez porozum ienia się  z 
przyw ódcam i s tro n n ic tw  rządow ych.

B riand  —  i to  je s t  w ielce c h a rak te ry s ty cz n em  
d la j e g , wy s tą p ie n ia  — w ygłosił sw o ją  m jw ą  

m ieście P ć rig u e u s , k tó reg o  m ieszkańcy , po­
dobnie ja k  ich z ijm kow ie  z całe j okolicy , z n a ­
n i są z p rzek o n ań  w praw dzie  rad y k a ln y ch , ale 
W i.lce um iarkow  anyeh. Z  b o g a ty ch  niw  L o rd o  
nii, z u ruuza jnych  dolin  Y ezore i l’Isle , z za­
k ą tk ó w  Corróze, ze w zgórz ise rg e raco is  i Non- 
tro n n ais , posp ieszyli zadow olen i w yborcy  do Pe- 
ligUcUi, ażeby  w ysłuchać m ow y pierw szego so- 
cya lis ty , k tó ry  zo s ta ł p rezy d en tem  gabinetu .

B n a n d , k tó rem u  za raz  n a  w stęp ie u rządzili 
słuchacze ow acyę, w yg łosił mowę, k tó rą  często 
p rze ry w an o  g rom kiem i oklaskam i, a  k tó ra  for­
m ą bezw arunkow o n a  n ie zasłużyła. Co do tre ­
ść to  inacze j n a  nią za p a try w a li s ię  wy borcy 
z P e rig u eu x  i oąolicy, a  inaczej dajm y n a  to  
T c t  onu J a k  się  w y raz ił sp raw o zd a w ca  „M a­
r in a " , w  mowie p rez y d en ta  g a b in e tu  p o w ta rz a ­
ły  się  Jag le  ja k o  „le itm o tiy" trz y  w y razy : „je- 
inoczenie, łagodzenie, uspoko jen ie" —  , anion, 

dćten te , ap a ise m e n t“ . R zeczyw iście  B ria n d  ude­
rza ł w p o czą tk ach  sw ojej m owy n ien stan n ie  w 
s tru n ę  zgody w szy s taw h  F rancuzów , podnosząc, 
że niem ożliw y je s t rzeczą, ażeby  k ra j w ielki, ja k  
F ra n c y a , zy ł c iąg le  w  s ta n ie  w ojennym . „Chce­
m y— rze k ł B rian d — ażeoy  re p u b lik a  była ukocha­
ną. Chcem y, ażeby  b y ła  m iłą d la  sw oich m ie­
szkańców , ażeby  by ła  p iękną, sz lachetną , ażeby  
w zn o siła  się ponad  s tro n n ic tw am i" .

A le  to  były ogólniki, owe „luci com m unes", 
o k tó ry ch  mówi nauka o k rasom ow stw ie  P rz e ­
chodząc do szczegółów , w spom niał B riand . ze 
jako  depu tow any  by ł w spó łp racow nik iem  w iel­
kiego dzieła refo rm y  s to sunków  kościelnych , to  
je s t  u s ta w y  o rozdzia le  kościo ła oa p ań s tw a . 
Z tego w spom nien ia przeszłości w zią ł asum pt 
do om ów ienia reform , ktOremi z a ją ć  się zam ie­
rz a  obecny gab in e t, przyczem  zaznaczy ł z na 
clskiem , że refo rm a n ie je s t  d la  n iego  p rzed ­
m iotem  licy tacy i

O czyw iście n a  czoio w ysunęła  s ię  sp raw a  
reform y w yborczej. O tóż k o n g res  w N an te s  o- 
św u d c z y ł sią  za odroczeniem  refo rm y  w ybor­
czej i  rozdzia łu  okręgów  w yborczych  i  w  te n  
sposób usunął p rzed  zebran iem  s ię  Izb y  głów ny 
p rzedm io t sporu, pom iędzy rządem  i w iększością. 
B rian d  w te j sp raw ie  zadow olił się  ogólnem 
zapew nieniem , że je s t  zw olennikiem  rozszerze­
n ia  „sk ru tyn ium  jedno im iennego", a  z re sz tą  

• tw ie rd z ił —  co p ra w d a  słuszn ie —  że trze b a  
Ind w ychow yw ać do w yborów , że w yborca  po- 
ft.n ien  w iedzieć, co czyni, że deputow any je s t 
p rzedstaw  iciełem F ra n c j i ,  a  n ie  w yłączn ie  swo­
je g o  o k ręg a  J a k  dzienn ik i zaznacza ją , te  w y­
w ody w y w o ła ły  „chw ilow e o z ięb ie rie "  pośród 
wyborców.

B riand , m ów iąc o rep u b lik ań sk iem  w ychow a- 
m a  n aro d u  w  zastosow an iu  do w yborów , pom i­
nął sp raw ę  reform y szkoln ic tw a, mimo ze re ­
form a ta  je s t  śc iśle  zw iązana z owem w ycho­
waniom  O koliczność ta  je s t  tern dziw niejszą, 
że reform ie szk o ln ic tw a pośw ięcił u w ag ę  k o n ­
g res  w  N an tes, d la  k tó reg o  sp raw ozdan ie  o te j 
k w esty i w ypracow ała  ta k  w y b itn a  osobistość, 
ja k  Buisson. R e io rm ą  szao m ic tw a  francusk iego , 
ja k  z re sz tą  innem i zadan iam i F ra n c y i w spół­
czesnej, za jm 'em y się niebaw em , tu ta j  w ięc po­
p rzes ta jem y  n a  w zm iance naw iasow ej.

P i  zeszedłszy  do refu rm y p o datku  dochodowe­
go, k tó ra  s iln ie  i od d ług iego  czasu n iepokoi 
w a rs tw y  zam ożniejsze, w ypow iedział B ria n d  n a ­
s tę p u ją c ą  u w agę zn am ienną  „R eform a ty lk o  
w ted y  może być żyw otną, jeżeli odpow iada ży ­
czeniom  k ra ju  i j e ż e l i  n i e  p o s i a d a  c e c h  
n i e p o k o j ą c y c h  d l a  w ę k s z o ś c i  i n t e ­
r e s ó w " .  T a tro sk a  o w iększość in te resów  ma- 
ją tk o w y cn  —  „m ajoritó  des in tó re ts"  — w 
u s ta ch  p ierw szego socyalistycznegu  p rezy d en ta  
gab in e tu , g łcśnem  echem  odb iła  się ct u szy  c a ­
łe j b u rżu azy i f ra n cu sk ie j. N astęp n ie  ośw iadczył 
B rian d , że kon ieczną  je s t rzeczą, ażeby ludzie 
bogaci p łacili w iększy  p o d atek  od sw oich do­
chodów, i zrozum ieli „ideę o fia ry " , a le  czem- 
p rędzej zauw ażył, że n ie  należy  do tych , k tó ­
rzy  sądzą, ja k o b y  „portm onetk i is tn ia ły  d a  dy- 
spozycyi rząd u " .

Rów nież w strzem ięźliw ym  okazał się  B riand , 
gdy  rozw inął p rogram  rzą d u  w  k w esty i robot- 
niuzej, a  zw łaszcza w sp raw ie  sy n d y k a tó w  i 
ubezp ieczen ia  robo tn ików  n a  s ta ro ść  i  w raz ie  
niezdolności do p racy . I  tu ta j  zaznaczył, że 
rz ą a  p rzy stą p i energ iczn ie  do reform y, a le  ró w ­
nocześnie w cale n ie  szczędził upom nień pod 
adresem  syndykatów . Słuchacze, ja k  zapew n ia ją  
spraw ozdaw cy dzienników , pełn i entuzyazm u. 
otoczyli kołem mówcę, k tó ry  w tem  m iejscu  n a  
c h w il; p rzerw ał. Z ab raw szy  n a  ncw o głos, w y­
s tą p ił B riand  przeciw ko a tak o m  n a  sw o ją  oso­
bę ze strony  p rasy  sk ra jn e j, to  je s t  k le ry k a l-  
no-nacyonalis tyczuej so c ja lis ty c zn e j, a s łucha­
cze b u rz ą  ok lasków  i okrzykam i „V ive B rian d "  
daw ali w y ra z  sw ojem u uczuciu dla m ówcy. H y 
mnem  n a  cześć arm ii zakończył B riand  sw oją  
mowę.

P ow odzenie osob iste  m ia ł ca łkow ite . Rozpró­
szy ł w szy s tk ie  obaw y k tó re  po w sta ły  pośród 
s ie r  um iarkow  \ nych  z  pow odu jego  przeszłości 
socyalistycznej, a  rad y k a łó w  n ie  po trzebow ał 
u spoka jać , gdyż ci w iedzą, że B ria n d  n ie  za p ę ­
dzi się ta k  daleko  n a  praw o, ja k  C lem enceau i 
m e będzie prow okow ać robo tn ików  Je ż e li  B rian d  
podejm ie reform y, k tó ry ch  dom aga się  b  ran e y a  
rep u b lik ań sk a , może Uczyć n a  sim e i sku teczne 
poparcie, zw łaszcza że poza rządem  ludzie w y­
b itn i i w pływ ów , za jm u ją  się  p rzygo tow an iem  
n arodu  do dalszych  reform . Je d n a k ż e  B rian d  
m asi trzy m ać się  pow nei w ytycznej i w y-zec 
się  zby tn iego  b a lan so w an ia , k tó re  o k aza ł w 
sw ojej m owie w obec w yborców  w  P e r ig u e u s . 
M usi w reszcie pam iętać o tem. co sam  pow ie­
dział w  sw ojej ruowie: „U ne fa u t p a s  se cen- 
te n te r  de p a rle r, il fau t ag ir" .

N O W A  r e f o r m a

niesienia oświaty ludowej w Hiszpanii datują się 
od czasów rewolncyi z r. 1868. W ygnanie Izabeli 
i ustanowienie rządów iiDeralnych wyszło na ko­
rzyść szkolnictwa. N iestety praca onoło szkolnictwa 
byta niejedno.ita, a co najgorsze, brakowało na nią 
funduszów. Po restauracyi monarchii buroońskiej 
w r. 1875, rząd przestał się troszczyć o szkoły. 
Skutek był ten, źo na 17 milionów mieszkańców 
wykazała sta tystyka urzędowa 12 milionów analfa­
betów, z reszty B milionów umie większa część 
tylko czytać Żywioły liberalne zakrzątały sie oko­
ło oświaty, zakładając z prywatnych funduszów 
szkoły, zwłaszcza w Katalonii, a nauki udzielały 
beznłatnie osoby, nie mające często fachowego wy­
kształceń a. W  roku 1883 te wolne szkoły utwo­
rzyły związek, celem wzajemnego popierania się i 
oarony przeciwko rządowi. Na czele związkn stał 
Bartolomeo Gabarro, były kapłan. Ale związek sku­
tkiem prześladowań i dia braku fcnduBzów rozwią­
zał iię, a Garbarro z głodu powrócił na łono ko­
ścioła.

Na widownię w ystąpił F errer. Urodzony w roku 
1859 w Abelli z bogatych rodziców, otrzym ał sta ­
ranne wychowanie. Od młodości wyznawał zasady 
radykalne i republikańskie, biorąc uaział w ruchach 
rewolucyjnych, pomiędzy innomi w rucha republi­
kańskim generała Villacampy. Był następnie sekre­
tarzem  Ruy Zorilli, przywódcy radykalnych repn- 
Dhkanów, z którym poBzedł na wygnanie do Paryża. 
Tam przyszły na F erre ra  ciężkie czasy. Od Zorilii 
nie dostawał żadnej zapłaty, a  m ajątek oddał na 
propagandę radykalną. Po śmierci Zorilli pracował 
F erre r w pewnym handlu ‘ win, a  potem udzielał 
nauki języka hiszpańskiego. ~

W ypadkami w Hiszpanii zajmował się pilnie i 
nabrał trafnego przekonania, że pracę należy roz­
począć od dołu, że chcąc naród nczynić woluym, 
trzena mu dać oświatę, F erre r postanowił zakładać 
szkoły Dobrze —  ale nie miai na to środków. 
Szczęśliwy przypadek przyszedł mu z pomocą. —  
Podczas nauki języka hiszpańskiego zbliżył się w 
P aryżu do panny Meunier, osoby barazo bogatej. 
Umierając, panna Meunier zapisała Ferrerow i cały 
swój m ajjtek , wynoszący kilka milionów iranKCw 

Powróciwszy du Hiszpanii, założył tam  pod na­
zwą „eseuela moderna" sakład naukowy, którego 
cały plon wychowania i nauczania polegał na za- 
Badach racyunalizmu. F erre r nawiązał stosunki 
z wybitnymi uczonymi w kraju  i zagranicą, do 
których należeli Odon de Buen, znakomity badacz 
przyrody, członek senatn hiszpańskiego- dr Burgas, 
profesor m eJycyny-w  Barcelonie; AnBclmo Loren 
zo, socyolog; FliW e Reclns, geograf; profesor Le- 
tourneau i t. d. Z pomocą tych uczonych postarał 
się o podręczniki dla swojej szkoły, k tóra pod 
wielu względami oyła wzorowa.

Celem szkoły, wedle jej programu, było „ducho­
we rozwijanie dziecka i zapobieganie powstawaniu 
reakcyjno-ata mistycznych instynktów ". Program  po­

ny o n sam. Impromptu a s -Jur f u  lelki polonez 
Es>dur z ,,anfantem  spiaimto", rozdźwięczały się 
w najpiękniejszych tonach, jakicn zresztą pianiści 
w takiej różnorodności nie umieją z klawiatury 
wydobywać.

Cykl własnych kompozycyj p. t. szkice charakte 
rystyczne, wykazał bezmiar tecmiiki Hofm anna 
utwory te piętrzą w Bobie niemal wszystko, co dać 
może fortepian, kojarząc to w pom ysłach szlachet 
nych i s iln ie  związanych.

Gorącego przyjęcia, zgotowanego Hofmannowi był 
najlepszen. świadectwem entuzyazm, który wzbu­
dził nierównany pianisto.

Fabryka Bósendoriera nadesłała na koncert for­
tepian. d r  Z . Jaćhimecki.

ro n ilk a .

Działalność Ferrera.
Teraz dopiero nadchodzą bliższe szczegołr źró­

dłowe •  działalności F errera , a że wiąże się ona 
ze stanem kultury w H.szpami, więc należy nieco 
obszerniej wspomnieć o n ie j .  Usiłowania celem pod-

wiada dalej, że wychowanie powinno „zwaiczać 
ducha klasowości, wojowniczość i mściwość, że nau­
ka nie może polegać na dogmatach i tradycyi, ale 
na myśleuiu i rozumowaniu". F erre r Bam swoją 
metodę pedagogiczną w yjaśnił w ten  sposób, że 
duszę dziecka uważa za „t&bnla rasa", na której 
utoczenie wypisuje swoje myśli. Otóż nie należy 
dzieciom narzucać myśli, ale dneha ich tak  kształ­
cić, ażeby s ia ł się zdolnj m do samoistnych sądów. 
Również nic należy dzieciom narzucać wiary. O re- 
ligii, Bogu i społecznych dogmatach, powinny mó­
wić podręczniki, azeDy młodzież szkolna o wezyst- 
kiem była pouczona.

W  sierpniu 1901 r. została „nowożytna szkoła" 
o tw arta w Barcelonie, licząc 18 uczniów i 12 
nczennic. W  najbliższym roku miału jaż  80 dzieci 
szkolnych. W c:ąga następnych la t powstały po­
dobne szkoły nie tylko w innych miastach hiszpań­
skich, ale także w republikach południowej Ame­
ryki. Podręczniki znalazły równie wielu zwolenni­
ków, pisane przez wybitnych uczonych i zastoso­
wane do młodocianych umysłów.

Pisząc o Ferrerze po jego śmierci tragicznej, 
zaznaczyliśmy, że nie należy przeceniać jego zna­
czenia, jego talentu, wiedzy i wpływów pulitycz- 
nych, że nie należy go stawiać na równi z Rćclu- 
sem lub Krapotkinem. „Ani jako aator, ani jako 
agitator, ani jako nauczyciel —  pisze madrycki 
„L iberał" —  nie zdziałał F erre - nic nadzwyczaj­
nego. Skazany, jako rewolucjonista, F erre r nie po­
zyskałby tak  łatwo sympatyl szerokich kół w kraju, 
a zwłaszcza za granicą, gdyby rząd nie po Wiązał 
jego nazwiska z wolnością nauki i myśli, zamyka­
jąc wolne szkoły i w trącając do więzienia nauczy­
cieli". Republikański organ „El Paia" ogłosił list 
newnego rewolncyonisty, który zdołał umknąć do P a­
ryża. Antor listu  był wybitnym członkiem owej „soli­
darności robotniczej", która wywołała rewolusyę w 
Katalonii, i zna dobrze ta jn ik i ruchu rewolucyjnego. 
Otóż rswolncyonista ów podnosi z naciskiem, że do 
sprawy me wtajemniczono żadnego z wybitnych 
pol'tyków. Pomiędzy tymi- którym bezwarunkowo 
nie powierzono tajemnicy, znajdował się F errer, 
„Zrobiliśmy tak  — pisze autor listu  — z obawy, 
ażeby wpływ, a naw et zdrada zawodowego polityka 
nie udaremniły ruchn, który miał być ruchem wy­
łącznie ludowym. N ikt me widział pomiędzy nami 
Ferrera i n ik t z nas nie zwracał się do niego. 
Je s t nieeorzecznością tw ierdzenie rządu, jakoby 
F erre r zaopatrzył w broń liczne grupy rewolucyo- 
nistów. Broń zabrał lad z rządowych magazynów 
i prywatnych handlów po Ich zdobyciu. Każdą 
sztukę zabieraliśmy siłą". To jest historyczny do­
kument niewinności F errera.

H F a u O W ,  19 paździorn ika,
Dar Grunwaldzki. Do adm inistracyi „N. Refor­

my" nadesłali na „D ar Grunwaldzki";
Juliusz Spytkowski 10 K.
Wieczorek Słowackiego dla terminatorów.

Uczniowie szkoły przemysłowej uzupełniającej ze 
brali się wczoraj o godzinie 6 wieczór w pięknie 
udekorowanej sali szkolnej na Smoleńsku, aby 
wziąć ndziat w uroczystości Słowackiego, jaką 
przygotowało dla nich grono nauczycieli te j szko 
ły. Uroczystość zagaił dyrektor Ju lian  Maciołowski. 
W  przemowie swej podniósł, jak  wielkie i piękne 
święto obchodzi w tym roku cały naród polski i 
wezwał młodzież rękodzielniczą, auy i ona uczciła 
nieśmiertelnego wieszcza. Dzisiejsza uroczystość po­
winna zachęcić młodzież pracującą we fabrykach i 
przy w arsztatach do ezytanla utworów Słowackie­
go, przez co uszlachetni ona swój umysł i serce.

Następnie uczniowie szkoły wydziałowej udśpie- 
wali pod kierunkiem  p. Isepiego kantatę  ku czci 
Słowackiego, a p. Henryk Kauarek w sposób po­
pularny zaznajomił młodzież z ż y ie m  i ważniej- 
szemi dziełami poety Pięknie i z uczuciem dekla­
mowali uczniowie klas wydziałowych poezje Sło­
wackiego. Odśpiewaniem hymnu narodowego zakoń­
czono wieczorek, który wywarł na młodzieży silne 
i podniosłe wrażenie.

Z Tow. Tatrzańskiego. Komunikują nam : Wczo­
ra j odbyło się posiedzenie wydziału Towarzystwa, 
pod przewodnictwem wiceprezesa pruf. d ra Szajno­
chy. —  Do komisyi technicznej powołai o inżyniera 
Krawczyka. Imieniem komisyi technicznej p. S tani­
sław Krzyżanowski, członek wydziału, przedstawił 
wnioBki w sprawie koniecznycn napraw  starego 
schroniska i adaptacyj w nomem W nioski uchwa­
lono. Przedłożono wydziałowi memoryał, wygotowa­
ny przez adwokata Suligowskiego z W arszawy na 
podstawie ucbwał specjalnej komisyi, wybranej na 
ostatnim  wiecu tatrzańskim  w Zakopanem. Memo- 
ryał będzie gruntownie rozpatrzony. —  W  miejsce 
starszego radcy p. Czerwińskiego, deiegowano do 
wy działu krajowego Związku turystycznego dra J a ­
na Nowickiego.

Z teatru miejskiego. Dziś we Wtorek „Nowa 
D ejanira". W  środę po cenach popularnych dany 
będzie efektowny dram at p. Nowaczyńskiego „Car 
samozwaniec". W e czwartek „L ilia W eneda". Na 
piątek wyznaczyła dyrekeya wznowienie pięknej 
komedyi Blizińskiego „Pan D a n m y " .1 Rolę tytuło­
wą wykona p. Siemaszko.

Aresztowani e włamywaczy. Poucya krakowska 
aresztowała 17-ietniago Ja n a  Ozarnuchowskiego i 
Stanisław a Wisłockiego, którzy w ostatnich czasach 
dopuścili się szeregu kradzieży z . włamaniem w 
najzem mieście. Aresztowani między innsmi doko­
nali włamań do sklepów Józefa Nebmera przy nl, 
Basztowej, gdzie skradli towaru, wartości około 
100 kor., Kroncholza na Kloparza, oraz Szmaizba- 
cba przy ulicy Wielopole. A resztowari, którzy nad­
to dopuścili się całego szeregu mniejszych kradzie 
ży, odstawieni zostaną po ukończonem śledztwie 
policyjnem do więzienia sądu karnego.

Z k ra ju .

Koncert Józefa Hcfnanua.
W ieczór wczorajszy naiezał do tych, których się 

nic zapomina. Gra Hotmanna je st tak  wielką w 
znaczeniu duchowem, tak znakomitą w tem wszyst 
kiem, ce stauowi jej m ateryalną stronę, że trudno 
o jakieś definicje i porównania. Może najbliższem 
określeniem będzie zdanie tak  znakomitego znaw­
cy jakim jest R. M. Breithaupt, który w dziele 
swem nazywa Hofmanna „najgenialniejszym ucz­
niem R uoinsteina" Odtworzony wczoraj program 
był nieprzerwanem arcydziełom in te rp re tac ji. So­
nata Beetńovena op. 26 utrzymań r dziwnej h a r­
monii barwy, jakuy iakis obraz W histiora, ar.i je­
den ton nie miał natężenia silniejszego od innych, 
pasaże zlewały się w smugi dźwiękowe, w których 
nie znać było granicy między poszczególnemi to­
nami. Była to m rzyka stopionych z sobą dźwię­
ków: analiza jej techniki tak trudna, jak analiza 
pociągnięć pędzla Velasqaeza. W aryacya p ią ta  w 
pierwszej częoci sonaty była przedziwną. T ak nie 
zasra  Beethoyena ani Lamond, [ani Conrad An- 
sorge.

Chopin upoił słucnacza. N oktarn Es-dur grał 
Hofmann wprost ekstatycznie. Muzykę taką sły­
szeli chyba ci, którzy zbierał, się w salonie w 
Nohant, a wśród mroku g rał im własne noktur-

TarnÓW, 18 paź Iziernika. (Uroczystość Słowa­
ckiego. T. S. L. Pożar). Kom itet nstaiił program 
uroczystości Słowackiego na dwa dni t. j. 23 i 24 
b. m. W  pierwszym odbędzie się uroczysty wieczór 
w kasynie dla inteligencyi. Z żalem przyjął komi­
tet do wiadomości, iż deklam acja p. Ireny Solskiej 
nie Dędzie mogła mieć miejsca 23 b. m. a to z po­
wodu jej występu w 'te a trz e  krasowskim. Urządzę 
nie pochodu powierzono prof. Wierzbickiemu. Po­
chód stanowić będą: muzyka gim nazjum  I J II, 
młodzież szkół średnich, młodzież szkół wydziało­
wych męskich i żeńskich, straż ogniowa, „Sokół", 
reprezentacya miejska, reprezen tacja  powiatu, ko­
mitet Słowackiego, tow arzystw a i publiczność. Ce­
lem uświetnienia uroczystości ma się odbyć dnia 
24 b. m. umyślnie „ad noc" zwołane posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem zostanie postawiony 
wniosek, aby jednę ze szkół ludowych nazwać imie­
niem Słowackiego. Ustalono również pizemówienia. 
Imieniem komitetu przemówi w kasynie dr Gold- 
hammor, wiceburmistrz m iasta; podczas pochodu 
przemówi do zgromadzonych .śnieniem m iasta p rze­
wodniczący komitetn burm istrz dr Tertii, imieniem 
zaś młodzieży p. Schantroch Uroczystość popularną 
w sali „Sokoła" zagai prezes „Sokoła" p, Bujnow­
ski, poczem przemówi prof. Skoczylas.

Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się posie­
dzenie zarządu Koła T S. L. Stwierdzono stałv 
rozwój biblioteki im. Słowackiego i pomyślny stan 
funduszów Koła. Prośbę kolonii w Ostrawie pol­
skiej o otwarcie oenronki dla dziatwy polskich ro­
botników gorąco poparto, zwłaszcza po przemówie­
niach pp. Lindego i Kosteieckiego. Uchwalono 
również w bieżącym roku utrzym ywać kurs dla 
analfabetów wojskowych, upraszając na kierownika 
p. Szypułę. Z powodu usiąpienia dwóch członków 
zarządu Koła, kooptowano w .eh miejsce prof. Sko­
czylasa i p. Fuska.

Wczo-aj o godzinie 1  w n«cy w ybuchł pożar 
koło Rud w pobliżu T arnow a. Grożuy pożai ogarnął 
zabudow ania O rłow skiego. S paliły  się: dom mir 
szkalny, stodoia i s ta jn ia . S traży  ochotniczej udało 
się pozai zlokalizować.

Nowy Sącz. 17 października, (Uroczystość Sło
wackiego). Kołu S ło w a c k ie m u  wypadł okazale. Już 
w sobotę o godzinie 5 przeszła ulicami m iasta gi- 
mnazy al.i- o m estra , a dźwięki muzyki zwołały 
wszystkich do sali Sokoła na uroczysty wieczór. 
Publiczność w odświętnych szatach i młoJz.oż wy­
pełniły gmach tak, że ie  względów na bezpieczeń­
stwo musiano wstrzymać przy wejściu liczną rzeszę. 
Pełną uczucia przemowę wygłosił prof. Kopacz. 
Produkcye chóru męskiego i żeńskiego wypełniły 
częsc programu i n-leźy wyrazić uznanie profeso­
rowi Kisińskieinu, który zdołał skupić przeszło 50 
sił śpiewackich. Chór męski wykonał balladę o 
„Floryanie szarym" Moniuszki i „Chór myśliwych"

W ebera, z towarzyszeniem instrumentów dętych 
Muszyńskiego „Śpiewak W ita" i „Serenadę" Schnl 
tza. Polonez z op. „Mazepa" z tow. orkiestry od 
śpiewał chór żeński i męski. Deklainacye wygłosiła 
p. Lidya Kussowska. Amatorzy pod reż^seryę p. 
Stabraw y odegrali „Ubronę O lsztyna", Syrokomli 
Amatorzy włożyii dużo pracy to też sztuka wypa­
dła dobrze i podniosła ogólny nastrój.

W  niedzielę miasto przyodziało się we flagi na­
rodowe. Po mszy o godzinie 10 nieprzeliczone t ła  
my młodzieży i publiczności, włościan, sokolstwa, 
zaległy rynek na miejscach oznaczonych przez mi­
strza ceremonii p. Hermana. P rzy dźwiękach m u­
zyk ruszył pochód do parka pod posąg Słowackie­
go. Po przemowie prof. Kopacza, pełnej zapału, 
ozwały się tony mnzyki, a potem śpiew. Na zakoń­
czenie złożono n stóp posągu liczne wieńce od mło­
dzieży, korporacyj, T. S. L., od dziewcząt wiejskich 
i włościan. Przez cały czas uroczystości sprzeda­
wały niestrudzone panie przy licznych stolikach 
odznaki, kokardki, naldpki, Po południu po raz d ra ­
gi zebrano się w Sokole, tym razem młodzież, lud 
i robotnicy, do których wygłosił przemowę naucz. 
Wł. Maznr, a amatorzy powtórzyli „Obronę Olszty­
na". Występowali pp. Ciesielska, Sokalska, prof. 
Sikorski (Karliński), Fiedler, Głód, Brouaciti, No­
wak, P ieiacki, Samborski i inni.

Kóżne osobistości poniosły wiele trndu nad urzą­
dzeniem całej uroczystości; własne zadowolenie, że 
przysłużyli się dobrej sprawie, niechże im będzie 
nagrodą. Organizatorem komLetu byt prof. Kry- 
czyński, akcyę przeprowadzały pp.: LoscLówna i 
Marynowska. Ze strony m iasta udzielono snbwen- 
cyi 200  kor.; zakupiono posąg poety.

Szarfy z wieńców złożyła niestrudzona pracowni­
ca na niwie oświatowej, p, Loechówna do Muzeum 
ziemi sądeckiej.

Z e  ś w i a t a .

ł  Jakób  C iszyński Dnia 16 b. m. zmarł w Pan- 
czycacb w Saksonii Jąkób C i s z y ń s k i ,  znany pa- 
tryota i poeta łużycki. W łaściwe jego nazwisko 
B art poszło w zapomnienie, w miarę jak  rosła sła­
wa i wziętość literackiego pseudouimu. Urodził »ię 
w roku 1856 w Kukowie w SaKsonii, na górnych 
Łużycarb; z powołania ksiądz, musiał już w roku 
1903 przejść w stan  spoczynku. Gorący patryota, 
największy poeta i pisarz łużycki, ma niezapomnia­
ne zasługi dla swojego indu. P oezja  jego żywo od­
zwierciedla tragiczne położenie Serbów łużyckich, 
którzy są jak  wiadomo drobną wysbpką na niemie­
ckim morza Poezya jego, przeważnie liryczna, jest 
jednak prawdziwą poezyą wysokiej miary i nie ma 
wyłącznie patryotycznego znaczenia. Obszerniejszy 
artykuł o Ciszyńskim ogłosił dr Ułaszyn w „Świę­
cie słowiańskim" (II 4 0 3 — 15, 1906) z okazyi 
50 rocznicy urodzin poety. Pogrzeb odbędzie się 
dziś (19 b. m.) w Wotrowie (po niemiecku: Ostro 
bei Panschwitz) w Saksonii, Chwała pamięci tego, 
który z duszy ginącego ludu dobył wielką i czy­
stą  poezyę! I. ł i .

Wzloty RennerÓW. z W iednia piszą nam Z ini- 
cyatywy dziennika tutejszego „Zeit", przybyli tu ­
taj znani awiatycy anstryaccy Kennerowie, ojciec 

dwaj synowie jego, ażeny urządzić wzlot swoje­
go balonu na placu wyścigowym poza rotundą w 
Praterze. Balon Rennerów, noszący nazwę „Esta- 
ric I " ,  zrobiony z żółtego jedwabiu, posiada kształt 
cygara, na którego jednym końcu znajduje się ster, 
bardzo podobny do zwykłego steru  u łódki, na dru­
gim zaś śruba, poruszana motorem benzynowym, 
umieszczonym mniej więcej w środku całej kon­
strukcji.

W’ ubiegią sobotę po południu w obecności ce­
sarza, dworn, przedstawicieli władz i blisko 40- 
tysięcznego tłum u widzów, odbył się pierwszy wzlot. 
Balon, w którym się znajdowali obaj bracia, ma­
newrował sprawnie i wylądował gładko. Jak  to 
już wiadomo czytelnikom z poprzednich doniesień, 
lo t był tak  udatny, że puDliczuość urządziła owa­
cyę Rennerom, a cesarz okazał dla popisu wielkie 
zajęcie.

W  niedzielę nastąpił drugi wzlot. Rennerowie 
okrążyli dwa razy pole wyścigów, wykonali zna 
czną liczbę śmiałych zwrotów, pocz“m zaczęli okrą­
żać szopę tuż nad jej dachem. Zdawało się za k a­
żdym razem, że balon zawadzi o krawędź dachu, 
ale Rennerowie zręcznie Bterowali, unikając zde­
rzenia. Ale wreszcie stała się rzecz przewidywana. 
Balon zawadził o dach swoim tyłem, zerwał kilka 
desek, a skutkiem zderzenia się, sternik, kturym 
był młodszy Renner, wyleciał z łodzi na dach. —  
Na szczęście odniósł tylko bardzo lekkie obrażenia 
ciała, a balon, straciwszy ijwagę sternika, uniósł się 
w górę i pomknął w kiernnkn północno-wschodnim 
i zniknął widzom z oczu.

W  pościg za baionem wyrustyło kilka automo­
bilów, a już w 3 kwadranse potem nadeszły pierw ­
sze telefoniczne wieści o szczęśiiwem wylądowania 
balonu w miejscowości Strebersdorf pod Kloster- 
neuburgiem. O godzinie 5 minut 10 Renner s ta r­
szy, ku uciesze publiczności, w jak  najlepszym s ta ­
nie nadjechał automobilem, w chwilę zaś potem 
słuchaliśmy objaśnień owegn na dach wyrzuconego 
sternika, który o całem zajściu wyraził się z hu­
morem, że było to tylko lekkie maśnięcie balonu 
o „hangar", wskutek czego on był zmuszony wy­
skoczyć z łodzi. Zgromadzeni jednak Wiedeńczycy, 
których ten przypadek pozbawił na chwilę wro­
dzonej im „Gemiitliohkeit", dając im lekki przed­
smak katastrofy, wiedzieli do brze, jakie to było 
„m uśnięcie". Tak skończył się ten drugi z kolei 
wzlot Rennerów w W iedniu; następny odbędzie 
się ive wtorek o golz. 3 po południu. A. B.

Z aWlatyki. Nagrody mityngu awiatycznego 
w Juw isy otrzymali dotąd: Hr. Lam bert 9.500 fran­
ków za naiwiększa drogę okrężną [20 kilometrów 
532 metry]; drugą nagrodę w tym dziale, wyno­
sząca 1.000 franków, dostał Gobron [8 kilometrów 
368 metry J. Nag.odę za największą odległość bez 
przerwy w kwocie 1 .000 fr. dostał hr. Lam bert 
[16 kilometrów 226 metrów].

Z P aryża telegrafują: Francuski klub aeronau 
tyczny wręczył hr. Lambertowi złoty medai za 
znakomite wzloty aeroplanem. Hr, Lam bert okrą­
żył mianowicie pięć razy wieżę Eifel.

Oszukańcze medium. Znana w Bbrlinie jako 
medium , żona masażysty i magnezytera, ńnna 
Abend, została wreszcie zdemaskowana. Anna \bend, 
która w berlińskich kołach spirytystycznych cieszyła 
się wiolkiem poważaniem, przyjmowała gości co­
dziennie po g. 2 po południu, prócz tego zaś urzą­
dzała wieczorem większe posiedzenia dla zamknię­
tych kółek. Takie posiedzenie przy współudziale 
oitoio 20  osód, przeważnie kobiet, odbyło się przed­
wczoraj. N iestety dostał się tam niepożądany, 
aczkolwiek niepożądany gość w osobie komisarza 
policyi Leonnardta. Był to jedyny niewierny To­
masz, który spostrzegł, że mediom posiada w rę­
kawie lekką zasłonę, która przy zaciemniania wi­
downi oddawała spirytystce jak  najlepsze nsługi.

Wtorek, 19 Października 1909,

Komisarz kazał uwięzić małżonków Abendów, kt<5- 
rzy będą przed sądem odpowiadać za oszustwo.

Zatrucie Wittego. „Nene Freie Presse" donosi 
z Petersburga W itte, jak opowiadała jego siostra 
po swojem przjDyciu do Odessy, o mało nie padl 
ofiarą zatrucia podczas swojego pobytu w B iarritz. 
W itte kazał sobie w aptece pono ./nio sporządzić 
lekarstwo, którego używał przeciwko cierpieniom 
żołądka. Po kilkakrotnem zażyciu lekarstwa odczuł 
tak  silne bole w żołądku, że wezwał lekarza, który 
stw ierdził zatrucie. Dzięki zastósuwaniu antidotum 
W itte  po kilku dniach wyzdrowiał. Ja k  się okazało, 
w aptece nastąpiła przez pomyłkę zamiana lekarstw . 
W itte  ma wkrótce przybyć z żoną do Odessy i po­
zostanie tam przez mieBiąc.

Zjazd prezydentów. Przedwczoraj odbył się 
w E l Paso zjazd prezydenta Stsnów Zjednoczonych 
T afta  i prezydenta Meksyku Diaza. Gmacb, w któ­
rym odbyli, konferencję obaj prezydenci, był oto­
czony wojskiem Unii, zaś most na Rio Grandę obsa­
dziły w połowie wojska obu republik. Prezydenta  
D iaza wojsko w liczbie 3 .000 (!) odprowadziło <lo 
połowy mostu, gdzie czekało wojsko Stanów Zje­
dnoczonych. Po konferencyi w E l PaBo ODaj pre­
zydenci ' ndali się na stronę meksykańską rzeki. 
Owo środki ostrożności zarządzone zostały z oba­
wy przed zamachami anarchistów.

Pomyłka druku. W  numerze 479  „Nowej Re­
formy" w artykule p. t. „Polacy w zamku sw. 
Anioła", w piątym ustępie wyrazy „k ilk ad z ies ią t 
la t" , należy poprawić na kilka, chodzi bowiem •  
króla Stanisława Leszczyńskiego, jak  wy ni za % tre ­
ści artykułu.

Zmarli.
Kazimierz T o m a n e k ,  ofieyał kolejowy, prze­

żywszy la t 39, um arł w Krakowie.
K atarzyna z Niklów Z a c h a r t y n a  zn u rła  17  

b. m. w Dobczycach, przeżywszy la t 32.

Konkurs W obrębie politycznej administracyi galicyj­
skiego namiestnictwa obsadzoną będzie posada . m isa 
rza inspekcyi leśnej z sjetemizowanemi poborami, ry­
czałtem na pudróże służbowe i na wydatki kancelaryj; w 
Jdokunicutowane podania winni petonci wnieść najaa lej 
do 10 listopada b. r. do prezydyum nam iestnictwa wa 
Lwowie

Z kdlendarta \Ve środę 20 - aździernik:.: Irzen . św. 
Wojciecha i I-eny; we czwartek 21 października: TTr- 
ozali z tow. i H ilaiyora; w piątek 22 p a iB iern ika  Fi* 
J’p „ m. i  Korduli p. m.

Wschód .Jońca 20 paźdzBrnika u godz. S min. 12; z a ­
chód o godz, 4 m. 39; dłngosc dnia 10 godzin 27 miu.

Z Krakowskiego obstrw atoryu.n . Oni a 18 październ ika  
termometr dos-edł od 6-0 do 17’2 C.; — cau m e tr 
wahał się.

Dnia 19 października o pod 7 rano stan  barometru 
74o'2 mm,,-termometru +  7*3 C .; cisza.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e środę: „Car sam >• ranUo". )
We czwartek: l i l i a  W eneda“.
Repertuar teatru ludowego.

We wtorek: „Lalka", operetka w 4 aktach.
We środę. „M imowe“.
We czwartak „Czarodziej z nad Niln*.
W piątek: „vtello“
W  sobotę: „Cóia piekła".

Kroiriisa iwowsisa.
L w ó w ,  19 p aźd z ie rn ik a .

Z komitetu Słowackiego we Lwowie. W  osta­
tnich dniach rozpoczęła się wysyłka zaproszeń na 
uroczystości jubileuszowe ku czci Słowackiego we 
Lwowie w dniach 2 9 — 31 października b. r. Dotąd 
wysłano juz kilkaset zaproszeń, skierowano je  zaś 
przedewozystkiem do K sięstwa Poznańskiego, Kró­
lestwa Polskiego, całego szeregu towarzystw  i wy­
bitnych przedstawicieli narodów słowiańskich Ko­
m itet uprasza o jak  najrychlejsze zgłoszenia przy­
jezdnych, celem zarezerwowania dla nich biletów 
w teatrze podczas uroczystego poranku. Ze względu 
na możliwe przeoczenie w wysyłce zaproszeń lub 
niedoręczenie ich z powodów od komitetu niezale­
żnych, wydaje sekretarz kom itetu na żąnanie za­
proszenia (adres dr W iktor Hahn, Lwów, Żulifiskie- 
go 11 a).

Pożar. W Lubienia pod Lwowem, spaliło się w 
niedzielę 17 gospodarstw z całym dobytkiom; spło­
nęła także ochronka wiejska.

Reper*oar teatru iwowskiogo.
We środę: „Pani zamku OesBoei,
W e czwartek: ^Madame Butterfly".

JuBiietisz Nuzeum liołoMO'
Kraków, 19 październ ika .

P ięk n y , słoneczny dzień  je s ie n n y  sp rzy ja ł a* 
roczystem n obchodow i cw .erćw iokow ego is tn ie ­
n ia  Muzeum N arodow ego, te : is ty tu c y i .  k tó rą  
słuszn ie pochlubić £ ię może dzisia j P o lsk a  przed 
swoim i i obcym i. Ze szczy tów  S nk ienm c, w  
k tó ry ch  zrodziła sią  przed la ty  trzy u z ie s tu  in i­
c ja ty w a  do d a n a  początKu te j in s ty tu cy i, i  
gdzie ona do dzisiaj zn a jd u je  sch ron ien ie , po­
w iew ają  od w czoraj festony  cho rągw i o b a r ­
w ach narodow ych, zw iastu jące , że M uzeum ob­
chodzi dzisiaj św ięto  radosne , że s ta je  przed 
społeczeństw em  i narodem  z dorobkiem  ćw ierć- 
w iekow ym .

A  że dorobek  to  zaszczytny , św iadczący  o 
postęp ie i ku ltu rze  naszego  narodu , o zrozu­
m ieniu jego  duchow ych po trzeb  i o fiarnośc i o- 
b y w ate lsk ie j, —  w ięc rad o śn ie  sp ieszą  rodacy  
n as i z w szy s tk ich  s tro n  P o lsk i, aby  u św ie tn ić  
tę  chw ilę, k tó ra , mam y m eD łonną nadzie ję , b ę­
dzie nowym etapem  w  rozw oju  te j in s ty tu c y i, 
św iadczącej o n iespożytej sile  ducha naszego  
narodu.

N abożeństw o.

O bchód rozpoczął się  o godz. 10 przed  połu­
dniem  solennem  nabożeństw em  w kościele N. P. 
M aryi. P re sb y te ry u u i św ią ty n i p rzy s tro jo n e  zo­
sta ło  d rap e iy am i, którem  i pok ry to  s ta le , podło­
gę pok ryw ał olbrzym i b arw n y  Jy w an , n a  k tó ­
rem  ustaw iono fo tele u la  d y g n ita rzy  b io rącycn  
udział w nabożeństw ie. W  p ierw szych  rzęd ac t 
zasiad ł w icep rezyden t m iasta  d r  H. S z a rsk i 
z gronem  radców , nacze ln icy  n iek tó ry ch  u rzę ­
dów, posłow ie do p arlam en tu  i Seim u, profeso­
row ie U n iw ersy te tu  i członkow ie A kadem ii 
U m ieję tności o raz p rzed staw ic ie le  św ia ta  n a u k i, 
sz tuk i li te ra tu ry  i p rasy .

Z a kordonem  s traż y  pożarnej zam yka jącym  
p ie sb y to ry u m  s ta n ę ła  publiczność, p rzew ażn ie  
ze sfer in te lig en tn y ch . N abożeństw o o d p raw ił 
p rzed  w ielk im  ołtarzem , w asyście  duchow ień­
s tw a  ks. luf. K  r  z e m i o u s k i. P odczas n abo ­
że ń stw a  n a  chórze chór m ary ack i pod b a tu tą  
p. N iepielskiego śp iew ał m szę n a  cześć św . Ce­
cylii kom pozycyi [R ub insteina . N a o rg an ach  g ra ł 
p . L udw ik Ż eleńsk i.

Ar iy b n ły  h y g ie m c z n e  i  c h ir u r g ic z n e .  T a n ie j  n iż
W y r o b y  g a m b * e .  W a ta  D r B r u n s a . wq7pH71-ft

P r z e ś c i e r a d ł a  i  p ie lu s z k i  g u m o w e . <
U a s e a y  d la  c h o r y c h .  - - - - p o le c a

S k ł a d  a p i  «*■*: a  n ś t a s "
K R A  K O  W ,  u l .  O l u g s b  N t » . 1 8 ,

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebienie, Wysyłki na pro- 
Szczotki do włosów, zębów sukien i t. d. wincyę odwrotną 

Gąbki, Pasy 1 Rękawiczki do nacierania poczią 2-wa razy 
ciała. Pióropiusze, Tfzepaczki i Rogożłt i. dziennie.



wtoieK, 19 Października 1909.

Uroczyste zebranie.
P o  nkończonem  nabożeństw ie odbyło się u ro ­

czyste  zeb ran ie  w M uzeum N arodow em  w Su­
kienn icach . P rzed  w ejściem  do M uzeum usrawio- 
no w azony krzew  5w —  straż  pożarna  s ta ła  u 
w ejśc ia  w e te ran i z r. 1863 u staw ili się w  s a ­
lach  m uzealnych, k tó re  dziś, w  u ro czy stą  rocz- 
cznioę, w y g ląd a ły  jeszcze w span iale j. Z dało  się, 
że  z m artw ych  a ta k  w iele m ów iących za b y t­
ków  i dzieł sz tuk i, bije ży jące  serce...

W  sa li -M atejkow ^kiej, z k tó re j śc ian  p a trz ą  
p łó tn a  w ielk iego m istrza , ustaw iono  k ilk a se t 
k rzeseł. N a p ro s t g łów nego w eścia zasłonięto 
Sciane w span iałym  gobelinem  bisk. T rzeb iek iego  
w ziętym  z k a te d ry  w aw elsk ie j. N a tle  tego g o ­
belinu  ustaw iono  trybunę, rów nież p rzy sło n ię tą  
gobelinem

P u  godz. 11 nap ływ ać zaczęli do sa li zap ro ­
sz en i goście. J e d n a  z p ierw szych  p rzy b y ła  p an i 
S ia ry  a z M ickiew iczów  G órecka, po tem  ks. b i­
ba cp Now al z ks. k an o n ik am i G aw rońskim , 
K ru p iń sk im , Ł az an k ie m , Spisem  i W ądolnym , 
d a le j n a n  lestn ik  D obrzyńsk i, d e leg a t m in is te r 
6 tw a ośw ia ty  szef seltcyi Ć w iklińsk i, w icepre­
zy d e n t k ra j R ady  szkolnej dr DemDowsKi, p rzed ­
s ta w ic ie l R ad y  m. P ra g i d r Y ra ty s la w  Czerny, 
fe p re z e n ta c y a  R ady  m. L w ow a (w icep rezyden t 
p o se ł K atow sk i, ra d n i d r  Dw ei nicki, Ihnatow icz, 
pos. T  m aszew ski i Ś liw ińsk i,) posłow ie n a  Sejm 
t  !o Rady p a ń s tw a  m iędzy innem i pp.: P in iń - 
Bki B aud row sk i, B iesiadeck i, C ielecki P ta k ,  P e- 
jtelenz, S are  i inni.

P rz y b y li n as tęp n ie  nr. K saw ery  B ra n ic k i i 
m ecen as L eon  P ap iesk i —  z W arszaw y , p rzed ­
s ta w ic ie le  grona konserw ato rów  Galic-yi w scho­
d n ie j  ̂ d r  A lek san d e r Czołow ski i prof. Siemi 
ra d z k i ze L w ow a, profesorow ie u n iw ersy te tu  
lw ow sk iego  d r  D em bińsk i d r  M a iy a n  R a c i­
borsk i, re p re z e n ta n c i lw ow skiego  M uzeum  Gu- 
b ry n o w icz  i d r A lek san d e r L isiew icz, re d a k to r  
»S łow a ro lsk ie g o *  p. Z ygm unt W asilew sk i ze 
L w ow a.

R a d a  m. K ra k o w a  p rzy b y ła  „in  corpore*,
E w iceprezyden te in  S zarsk im  n a  czole. P rzy b y li 
n a s tę p n ie  p rzed staw ic ie le  rozlicznych  in s ty tu ey j 
k c l tu ra i  sych . społecznych w K rakow ie, p rzed ­
sta w ic ie le  w ład z  au tonom icznych i rządow ych. 
S alę  zapełn iło  d tlej g rono  pań, p rzedstaw ic ie le  
d z ien n ik a rs tw a  i o b y w ate ls tw a k rakow sk iego . 
Naokoło e s tra d y  usiedli członkow ie kom itetu  
m uzealnego.

G dy  obecni za ję li m iejsca, w szedł n a  e s tra d ę  
W icenrezydent m ia s ta  d r S z a r s k i  i w ypow ie­
dział n a s tęp u jącą  m owę:

Mowa dra Szarskiego.
IiUi n iem komitetu obywatelskiego, a także imie­

niem miasta z powodu nagiego zasłabnięcia prezy­
denta, mam zaszczyt powitać wszystkich tu  obe­
cnych dostojnych gości, a zwłaszcza p. namiestnika, 
delegata m inisterstwa oświaty i Rady szkolnej 
krajowej, tudziez delegatów wszystkich instytueyj 
krajowych i pozakiajowyeb gości, któizy nie szczę­
dząc trudów podróży, preybyli, ażeby uśw einić 
n rszą  uroczystość. Osobno witam delegacyę naszej 
giostrzyey m. Lwowa i ] rzedstkoiciela Rady m 
P ragi. Składam wszystkim głęboko odczute podzię- 
kowamo imieniem tego starego grodu.

Dziś nie można sobie dokładnie zdać sprawy, 
kiedy odczuto brak instytucyi, któraby ratow ała pa­
m iątki niezairacone jeszcze przez zawieruchy poli­
tyczne i nie pochłonięte przez obcy kapitał, a które 
zgromadzone wraz z dziełami sztuki i kultury miały 
dać obraz życia minionych epok. W yraz tym 
dążnościom dał jo i  swego czaau Józef Dietti, 
pierwszy konstytacy jny prezydent Krakowa, którego 
zaslngi około naszego m iasta są niespożyte. W  sze­
roko zakreślonym projekcie uporządkowania m iasta 
Z roku 1871, obtjmującym odnowienie Sukiennie, 
W te odzywa się słowa.

„Będąc na straży drogocennych skarbów prze­
szłości, nie dosyć na tom, żebyśmy zachowali to, 
co nam nasi przodkowie pozostawili, aie trzeba te 
skarby nieustannie uzupełniać i zbogacać, iżby 
1 w późniejszych pokoleniach nie zatarła się pa 
mięć, czem Kraków był i cztm być powinien- 
Ogn.skiem gorącej miłości Ojczyzny, wzniosłych 
Wspomnień przeszłości 1 niezachwianej wiary w lep­
s i ą przyszłość narodu. Takie jest przeznaczenie 
Krakowa. Kraków powinien bye miastem pomników. 
Na placach naszych podziwiane być winny posągi 
Bolesławów Chrobrych, Kazimierzów W ielkich, Ko- 
berników, Kosciuszkow i t. d. W  odrestarrowanycb 
j&ukieunieach urządzićby wy padało galeryę królów, 
bohaterów, uczonych i artystów  polskich. Tam hi­
storyczne obrazj, uwieczniające wielkie zdarzenia 
juarodu, tam zbiory etnograficzne, tam kształty 
dawnych wojsk polskich ozdabiać powinny salę, 
prawdziwe Mnzeum Narodowe stanow iącą11.

Z  dziedziny projektów przeniósł myśl tę na grunt 
realny nioodżałowanej pamięci Henryk Siemiradzki 
i  wspaniałym swym darem „Pochodniami Nerona11 
położył kamień węgielny pod przyszłe Mnzeum. Za 
przykładem Siemiradzkiego poszły dary kolegów  
jego, artystów, z których prawie każdy ofiarował 
do Mazsam utwory swego pędz'a lub dłuta,

Mnzeum, zrazu ubogie, ro z w ra ło  się stopniowo 
pod  dyreitcyą ś. p. W ładysław a Łuszczkiew icza, 
który  la t  17 w ydatnej p racy  pośw ięcił te j In s ty ­
tu c j i .
i W  oląru swego ćwlerćwiekowego istnienia do- 
■nało Muzeom wiele życzliwości i dowodu w ofiar­
ności od naszego społeczeństwa, wzrastało prawie 
wyłącznie darami, bo budżet jego był skromny. 
Nie podobna wymienić długiego szeregu osób, które 
ęonnemi darami, począwszy od Siemiradzkiego, aż 
do dni ostatnich, wzbogacały naszą in sty tucję  
W  rzędzie jednak tycn, którzy ćałe zbiory złożyli, 
wymienić należy; 1) Rędzinę ś. p. nr. Emeryka 
Hutten-Czanskicgo, 2) Tow. imienia Matejki 3) ś. 
p. Ludwika MicDałowBkiego, 4) a. p. "Wiktora O staw­
iskiego, 5) Adama Woladsuiego, 6) hi. Stl Rusie­
ckiego, 7) dra W acław a Lasockiego, 8) Rodzinę 
| .  p. Edmunda Łozińskiego, 9) Helenę z Dąbezhń- 
Ckich Bndzynowską, 10) Alfreda i Włodzimirę Szo- 
ta jskich, 11) ś. p. Stanisława Mączyńsklegn, 12) ś. P- 
Teodora i Zeneldę Duninów, 13) Edwarda Gold­
ste in a  i wielu innych.

Gmina w miarę sil swoich przyczyniała się do 
otrzym ania Muzenm przy początkowo stcznpłej po­
mocy kraju, a porem i państwa, Atoli subweneye 
te  w zrastają w ostatnich cza-aeh z każdym rokiem 
Bziękl wielkiej życzliwości Sejmu i rządu.

W idzimy więc, żs tylko współdziałaniu tyen 
wszystkich czynników mamy do zawdzięczenia, iż 
ważna ta  Insty tuc ja  narodowa rośnie rozwija się, 
kle do jej pełnego rozkwitu, do tego, aby mierzyć

się z prośbą i do rządu t do kraju, a przedewszyst- 
kiem do społeczeństwa naszego, aby i nadal, jak  
dotąd, popierało gorliwie zadania 1 cele Muzeum 
Narodowego. Pryw atne zbiory, gromadzone nieraz 
z ogromnym trudem i nakładem pioniędzy, rzadko 
kiedy przetrw ają drugą generację, oddane do Mu­
zeum, wieki przetrwać mogą.

A nadchodzi dla tej instytucyi niejako przeło­
mowa chwila. Opróżnienie W awelu przez zarząd 
wojskowy wkrótce będzie ukończone, a myśl prze­
niesienia tam zbiorów staje się aktualną. Nie prze­
sądzamy zupełnie ani sposobu, ani szczegółów tego 
przeniesienia, gdyż inne czynniki są powołane do 
rozstrzygnięcia tej spraw /, ale chcieliśmy skorzy­
stać z tak sposobnej chwili, aby tych, którycn głos 
może być kiedyś rozstrzygającym i tych, którym 
Muzeum najbardziej na sercu leży, mógł zarząd 
muzealny zaznajomić ze awemi zamiarami na przy­
szłość. - '

Korzystamy też z tej uroczystej chwili, aby dać 
zapewnienie, że rep rezen tacja f zarząd tego mia­
sta, są w całej pełni świadome wysokiego znacze­
nia tej powierzonej im przez naród insty tucji, że 
pilnować i pielęgnować ją  będą z całem pocznciem 
obowiązku na siebie przyjętego przy pomocy zna­
nych i zasłużonych mężów, zasiadających w Radzie 
nadzorczej muzealnej.

Niechże więc ten pierwszy okres istnienia Mu­
zeum Narodowego, będzie wstępem do dalszej epo­
ki jeszcze większego jego rozwoju na pożytek na­
rodu,

Mowa dra Ćwiklińskiego.
P o ok laskach , k tó rem i nagrodzono  mowę d ra  

Szarskiego, w szedł n a  try b u n ę  szef sekcyi w 
m in is te rs tw ie  o św ia ty ,d r  L u d w ik  Ć w i k l i ń s k i  
i im ieniem  m in is tra  h r. S t u e r g k h a  złożył ży­
czen ia in s ty tu cy i w ćw ierćw iekow ą je j rocznicę. 
M ów ca we w łasnem  ta k że  im ieniu życzył Mu- 
żeum  N arodow em u jeszcze donioślejszego roz­
w oju, w skazu jąc  n a  to, że w śród  n a tło k u  w y­
czerpu jące j p racy  codziennej tęp ie ją  nasze  m y­
śli w  odniesieniu  do tego, co się dzieje poza 
sfe rą  zabiegów  codziennych. M uzea ch ron ią  n a s  
od te j zguonej jednostronności, a sk a rb y  n a g ro ­
m adzonych dzieł sz tuk i i zabytków , w y zw ala ją  
n as  od w yłącznej p rzew ag i chw ili b ieżącej, a  
dla zgnębionej duszy s tan o w ią  ożyw ia jący  n a ­
pój. S ą  one „ a rk ą  p rzym ierza  m iędzy daw nem i 
a  now em i czasy*.

M uzea —  to w ażny  czynn ik  w  życiu  n a ro ­
dów. J a k  daw niej n a  O lim pie i w AkroDolis, 
ta k  w ogn isku  uczuć i m yśli polskiej, w K ra­
kow ie, g rom adzą się  dzieła , p o w sta jące  n a  n a ­
szej ziemi, lub do n ie j s ię  odnoszące. O braz 
ten  ruzszerzy  się jeszcze, gdy  k ró lew sk ie  ko­
m naty  s ta n ą  się  ram am i d la  M uzeum, gdy  z 
m urów  zam ku odezw ie się z s ilą  pow ag i n a ­
pom nienie, ab y  im zachow ać cechę odrębną. —  
M nzeum ma daw ać k u ltu rę  narodow i, w pływ ać 
na arty stó w , u sz lach etn iać  naród  i a rty stó w .

W końcu w sk az a ł mówca, że m in iste rstw o  
o św ia ty  w  m iarę sw ych śrudków  n ie odm aw iało 
sw ego p o p arc ia  M uzeum N arodow em u w  K ra ­
kow ie. P rz j-chy lne sw oje stanow isko  i n ad a l 
zachow a, życząc, aby i w przyszłości nie u s ta ­
w ało to  p rzychy lne usposobienie i ta  o fiarność 
dla in sty tu cy i, k tó ra  przez la t 25 doszły do 
ta k ic h  rozm iarów . (Żyw e oklask i).

Mowa prof. Morawskiego.
N astępn ie  z a b ra ł g łos p ro feso r K azim ierz M o- 

r a w s k i .
„M am przem aw iać do w as —  rze k ł —  im ie­

niem  w aszej sio s try , bo wy tak że  je s te śc ie  in ­
s ty tu c ja  naukow ą. W  zag ran iczn y ch  szczęśli­
w ych k ra ja c h  m ogą sobie m iasta  n a  ten  lnksus 
pozwolić, ze rozdziela ją  ro le; w  naszych  ciasnych 
sto sunkach  ciężkiego życia , w szystk ie  te  ro le 
m usi jedno m iasto  spełniać. K raków  m usi m y­
śleć  o nauce i sztuce, a  prócz tego  m usi żyć i 
życ :em teraźn ie jszości. M uzeum  zostało w tym  
k ie ru n k u  i z tym  celem przedew szystk iem  zało­
żone. P o  p ierw szych  25 la ta c h  dośw iadczenia 
życzyć w am  należy, abyście te ra z  przeżyli 25- 
lecie m łodzieńcze i z zapałem  m łodzieńczym  to 
zadan ie spełnili.

„M uzea są  m artw e i żywe. M artw e n az j w aią  
się  grobow iskam i, k a tak u m b am i; życzym y wam, 
abyście  zaw sze pozostali żyw ym :, ab y śc ie  byli 
w arsz ta tem  d la n au k i polsk iej, k tó ry b y  pop iera ł 
w szystko, czego ty lk o  dach  i  um ysłow ość pol­
sk a  po trzebu je. A le d la  żyw ego M uzeum  je s t 
jeszcze in n y  cel, jest- on wetylfeo d la  umysłu, 
ale i dla se rc a  polskiego. Ż yczym y  wam, by z 
niegc szło ciepło i ogień dla tych, k tó rzy  tu  
przychodzą; bądźcie ogniw em , łączącem  z p rz e ­
szłością. Życzę wam, byśc ie  by li n iery lko  w spo­
m nieniem  i bólem, a le  ty l i  napom nieniem  P ol­
ski, bodźcem i nadzie ją . (O klask i).

W ręczenie m edalu.

N astępn ie  ra d c a  L e p s z y ,  po stosow nej p rze ­
m owie, im ieniem  kom itetu  obyw atelsk iego , w rę ­
czył d y rek to row i K operze m edal jubileuszow y, 
w ykonany  przez prof. L aszczkę.

Przemówienie dyr. Kopery.
Z ab ra ł v r końcu głos d y re k to r  d r  K o p e r a  

i w ypow iedział rzecz p. t. „ M u z e u m  n a r o ­
d o w e  n a  W a w e l u 11. S treszczen ie  re fe ra tu  
tego zam ieszczam y w felieton ie .

Cary.
Z kolei d y rek to r  K o p e r a  zQw iadom tł ze­

b ranych , że z okazyi jub ileuszu  M uzeum N aro­
dowego, ze w szystk ich  niem al dzieln ic P o lsk i 
i z zag ran icy  nadp ły n ęły  d >ry d la  in s ty tu c y i 
narodow ej.

Jed n y m  z najce ln ie jszych  w  ich rzędzie b ę ­
dzie p rzep y szn a  c z a r a  s r e b r n a  z X I I I  w ie­
ku , w y k o p an a  w dnin  3 m aja  b. r  w ziemi 
K u jaw sk ie j. Z ab y tek  ten, będący w łasnością  k a ­
p itu ły  w łocław skiej, przyw iózł od m ei w  darze 
z u iw ażn łen ia  b isk u p a  ks. Zdzitow ieckiego, 
ks. 'ó rz y ń sk l i p rzy  stosow nera przem ów ieniu 
złożył w ręce dyr. K opery.

C zara  t a  je s t  bezcennym  zaby tk iem  sz tu k i 
złotniczej średn iow iecza — c a ła  zew n ątrz  po­
k ry ta  rzeźbam i, p rze d staw ia  się  ja k o  pierw szo­
rzędnej w artości i zn aczen ia  zab y tek . k tó rego  
naukow ą w arto ść  o reślą  h is to ry c y  sztuk i.

D rug i z kolei przem ów ił d r W ik to r  W i t  t y  g 
z W arszaw y, znany  num izm atyk , k tó ry  imieniem 
pew nego olicera arm ii ic& yjskiej z Mosk tvy, zło­
żył M uzeum w darze  jak o  o o je k t d ek o racy jn y , 
s z e ś ć  s z t u k  b r o n i  s t a f o ż y t  . e j  —  
w te  n p a ra  p istoletów  tu reck ich , o raz k a ra b e le

a  o  w  r  j n s  f  o  h, r  a

sy jsk iego  m in iste ryum  spraW  w ew nętrznych , 
kosztow ało  600.000 rb  

O prócz pow yższych złożono do Muzeum i na­
desłano ca ły  szereg  d robn iejszych  przedm iotów  
pam iątkow ych, k tó ry ch  w ykaz ogłosi w  swoim 
czasie d y re k c ja  Muzeum.

Telegramy
Z powoda uroczystości nadeszło sporo depesz ze 

wszystkich stron Polski. Między innemi nadesłali 
życzenia: mecenas Antoni Osuchowski z W arsza­
wy; Aleksan ler Borawski z Petersburga; „Muzej- 
sko drustvo za krajnsKo* Ljuoljana; kluD history­
czny w Pradze (prof Pekarz, jako przewodniczą­
cy); Adam W olańakl, Towarzystwo liter. im. Mi­
ckiewicza we Lwowie, Tow. przyjaciół nauk w 
W ilnie; zarząd Muzenm w Przemyślu (biBkup ks. 
F iszer i ks. Momidłowski) telegram tej treści. 
„Cześć zmarłym inicjatorom  Muzenm Narodowego, 
żyjącym założycielom i pracownikom gratu lacje 
zasług, dla narodu dalszej pracy —  szczęść Boże11. 
Zahorski z W ilna; redakeya „Kuryera Poznań­
skiego*; Tow. muzyczne w W arszaw ie11; arcybi­
skup ks. Teodorowicz; „Podporue drastwo plsa- 
teljow* w Lublanie; Tow, narodowego Muzeom cze­
sko-słowiańskiego w Pradze; hr. Miitołaj Rej na­
desłał z życzeniami 1000 koron na cele Muzeum 
Narodowego.

Pani Marya S i e m i r a d z k a ,  małżonka s. p. 
Henryka Siemiradzkiego, nadesłała z Rzmu tele­
gram następującej treści; „Życzenia pomyślności dla 
Muzenm. Niezmiernie żałuję, że nie mogę skorzy­
stać ł miłego zaproszenia. Szczere podziękowania.11

Prof. K a l l e n b a c h  pisze z Kijowa pod datą 
16 b. m.: „Nie cucąc poprzestawać na kilku te le­
graficznych wyrazach, pozwalam sobie już teraz 
przestać na ręce czcigodnych panów najserdeczniej­
sze życzenia dla naszej czcigodnej Instytucyi. Oby 
Muzeum Narodowe w najdalsze la ta  stało się żywą 
! krzepiącą krynicą polskości, z pokolenia w poko­
lenie. Oby społeczeństwo nasze całe we w szjstkich 
swych warstwach przejęło się zrozumieniem ważno­
ści zadań i celów Muzeum Narodowego. Cześć tym 
wszystkim, co Btworzyli Muzeum takiem, jakiem je 
widzimy! Obyśmy za la t 25 mogli się cieszyć ol­
brzymim przyrostem zabytków i arcydzieł kultury 
naszej, tych dowodów nlezmuźouej siły i ofiarności 
polskiego ducha*.

P. Marya K o n o p n i c k a  z Jedlicz nadesłała 
telegram następującej treści: „Serdeczne wyrazy 
współczucia w uroczystym obchodzie 25-lecia Mu­
zeum, gorące żj czeuia jasnej przyszłości w kró­
lewskich muraeh W aw elu*.

Nadesłał także telegram  z życzeniami hr. Jerzy 
Hutten-Czapski. . . .

W" ■

~ N r  4 8 0

1 5 .  K r z y s z t o f o r y
S r S n a k ó w .  W y n a jm u je  i sp rzedaje  p ierw ­
szorzędnych fan ry k  fo rtep iany , p ian ina , uarm o- 
aie i p ianoie za go tów kę Inb n a  sp ła ty  naw et 
dw udziestoim eslęczne. In s tru m e n ty  używ ane od 
cen najn iższych.

t o  i? fliisiryi i na S i !
Celegramy „N. Reformy11 z d 19 paidziernlka).

U c b w a t e n l o  o b Ł t m k c y ! .

P ra g a . W czoraj w ieczorem  odbyły  się  tu 
zgrom adzenia, zw ołane przez s o c y n  l i s t ó w  i 
czesk ich  r a d y k a ł ó w ,  z pow odu ju trze jszeg o  
ze b ran ia  się  R ady  p ań stw a.

N a zgrom adzeniu  czeskich  rad y k a łó w  u c h w a -  
l o n o  p r o w a d z i ć  d a l e j  o b s t r u k c j ę  pod 
hasłem : „Bez Sejm u czeskiego n ie m i R ady
państw a!*

N atom iast n a  zgrom adzeniach  so c ja lis ty c z ­
n ych  uchw alono  rezolucyę, p o t ę p i a j ą c ą  ob-  
s t r n k c y ę ,  ja k o  szkod liw ą d la parlam en tu .

Osirzaźoaitt przea obstrukcją.
Berno. O rg an  m in is tra  Ż aczk a  „M or. O rlice11 

o strzeg a  dziś ponow nie posłów  czeskich  p r z e d  
o b s t r u k c j ą  i w zyw a ich, aby  n ie  dali się 
do n ie j sprow okow ać, gdyż n ara z ilib y  in te re sa  
w łasnego  n arodu  na n ajw iększe szkody. N a j­
w iększą ochroną p rzeciw  n aru sz an iu  u s ta w  za­
sadn iczych  je s t zdolny do p racy  parlam en t.

Z a  p e w l ą k s z e n l e m  m a r y n a r k i  

w o ] e n n a { .

Wiedeń. W czoraj w ieczorem  odbyło u ę  to  
zgrom adzenie, zw ołane przez a u s t r y a c k i e  
t o w a r z y s t w o  f l o t o w e ,  na k tórem  k o n tr ­
ad m ira ł C h iari w yg łosił płom ienną mowę za bu­
dow ą now ych o k rę tó w  i uchwaleniem 400  
miuonaw na ten cel, Je że li oba p a rla m en ty  te ­
go n ie  uczynią, w  tak im  raz ie  w szy s tk ie  inne  
p ien iądze uchw alone n a  cele m a ry n a rk i m ożna 
u w ażać za  w ydane n a  m arne i byłoby lepiej. 
aDy ca łą  m a ry n a rk ę  rozw iązano. W tak im  raz ie  
jed n ak  m usianoby  w sz rs tk ie  p o r ty  u fo rty fiko­
w ać, co pociągnęłoby  za sobą m i l i a r d o w e  
k o s z t a .

Podróż ministra MUowanowicza
W iedeń. S erbsk i m in is te r  sp raw  zagran icznych  

M ilowanuw icz, k tó ry  tu  baw ił przez k ilk a  dni, 
konferow ał g łów nie z h r  A eren thalem  i  m in i­
s trem  h an d lu  W eisslu rćnnerem . Co się  tyczy 
t r a k ta tu  handlow ego, to  M i ł o w a n o  w  i c z n i e  
o t r z y m a ł  ż a d n e g o  p r z y r z e c z e n i a .  
Dziś w y iecnał M ilow anow icz do B e r l i n a ,  P a ­
ry ża  . L ondynu. W  lis topadzie M ilow anow icz 
ponow nie przybędzie do W ied n ia  spodziew a 
się, że sy tu a cy a  p a rla m en ta rn a  w  A u stry i, bę­
dzie ta k  dalece w y ja śn io n ą , aby m ożna było 
w iedzieć, czy ro k o w an ia  tra k ta to w e  się rozpoczną.

G łów nym  celem podróży M ilow anow icza po 
E urop ie  je s t  s f i n a l i z o w a n i e  p o ż y c z k i  
w  P a r y ż n  i B e r l i n i e  i zabezpieczenie bu­
dow y kolei od D u n a ju  do A d ry a ty k u . B udow a 
te j kolei s ta ła  się znow u ak tu a ln ą . M ilowano- 
w:icz zaprzecza, ja k o b y  podróż jego  m ia ła  n a  
celu zapew nienie k ró low i P io tro w i p rzy jęc ia  
n dworów europejskich .

% p ? ! 9 5 i l « & l a  w ę q i e ? ? b ł e | f o .

B udapesz t. O rgan  K ossu tha  „B udapest*  w y­
wodzi, że ju trz e jsz a  w ęg ie rsk a  R ad a  k o ro n n a  i 
apel ce sa rza  do w y trw a n ia  w koalicy i i do za­
trzy m an ia  obecnego rząd n  p o z o s t a n i e  b e z  
r e z u l t a t u .

H m l t z n i !  l  te lw iI lE z iii
ttltóomofcl „Nim] Reformy"

z dnia 19 października. 
Zamordowanie Aziela?

Petersburg. Dziś w nocy dokonano tn s t r a ­
s z n e g o  m o r d e r s t w a .  N a jednej z n lic  m ia­
s ta  znaleziono m ianow icie  zw łoki ja k ieg o ś męż­
czyzny, z o d c i ę t ą  g ł o w ą ,  k tó ra  leża ła  obok 
kadłuba. S kó ra  z tw arz y  b y ła  zd jęta , Przypu­
szczają, że ów zamordowany jest identyczny 
z Aziefem

Odwołanie pusta rosylsKłego.
Petersburg. Rząd ro sy jsk i postanow ił wobec 

uchw ały  Sejm u baw arsk iego , w y p o w i a d a j ą ­
c e j  t r a k t a t  z R o s y ą  o w y d a w a n i e  
p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  o d w o ł a ć  
s w e g o  p o s ł a  z M o n a c h i u m .

W y b c s a  m  a s s y n y  p ł e R i e i n e ] .

Lizbona. D zisiejszej nocy koło k o ś iio ła  fran - 
cusKiego San L ou is  eksplodowała maszyna pie­
kielna. O k n a  k o ś c i o ł a  i s ą s i e d n i c h  
d o m ó w  z n i s z c z o n e .

Car w drodze do Włoch.
P e te rsb u rg . C ar w czoraj w  nocy w y jechał 

n a  jach c ie  „S tandard*  do O dessy. D o R acconi- 
gi m a ca r p rzybyć w  sobotę 23 b. m., o 3 gc 
dżinie po południu, zabawri on tam  trz y  dni.

W nslngach pollcyi rosyjsMe},
B erlin . „Y orw aerts*  donosi, że po lieya b e r ­

liń sk a  w y d aliła  z B e rlin a  i o d staw iła  do g ra ­
nicy  R osyan ina M i r s k i  e g o ,  ab y  go oddać w 
ręce  policyi ro sy jsk ie j, k tó rą  o tem  poprzednio  
zaw .adom iono.

Rm cierz nlemiecld a parlament.
Berlin. K an c le rz  B ethm ann-H ollw eg  zw ołuje 

na p ie rw szy  dzień lis topada k o n fe re n c ję  p rzy ­
wódców w szystk ich  s tro n n ic tw  p arlam en tu  me- 
miecli iego z w y j ą t k i e m  s o c y a l i s t ó  w, ce­
lem oznaczenia te rm in u  zw orania p a rla m en tu  i 
u łożenia p rog ram u  p racy .

Mowa Manry.
Madryt. W Izbie posłów om aw iał p rezy d en t 

g ab in e tu  M a u r a  obecną s y tu a c ję  i kw estyę  
w ojny  m arokańsK iej. —  Pod koniec ośw iadczył 
M «ura, że ta k  długo pozostanie na swo^em s ta ­
now isku, ja k  długo będzie m ia ł poparc ie  op in i. 
pnblicznei P rzy  na jb liższych  w y b o rach  będzie 
1udność m iała sposobność o k a z a n a  sw ojej woli.

O p o zy c ja  p rze ry w ała  k ik a u r o tn ie  m owę p re ­
zy d en ta  m in istrów , zaś p a r ty a  rządow a ok lask i 
w a ła  bp

Stanowisko rządu angielskiego.
Londyn. P a r ty a  ro bo tn icza  zg ło sk a  w  Izb ie 

gm in  in te rp e ia c y ę  do se k re ta rz a  s ta n u  sp raw  
zag ran iczn y ch  G re y a  z pow odu s t r a c e n i a  
F o r  r e r a .  Je ż e li odpow iedź G re y a  będzie n ie­
zadow ala jącą , p a r ty a  robo tn icza , zam ierza  za­
żąd ać  nag łego  tra k to w a n ia  te j sp raw y .

J a k  słychać G rey  ośw iadczył członkom  p a r ­
la m e n tu , że rząd  an g ie lsk i r ie  m ógł w te j 
sp raw ie  in te rw en iow ać, g dyż  b y łb y  za ry zy k o ­
w ał pow ażny konflik t.

S o f r a l y s t k i ,

Londyn. L o rd  C h u r c h i l l  ośw iadczył depu- 
ta c y i su fraży stek , że wudoki ich  życzeń są obe­
cnie srorsze, n iż  p rzed  czterem a la ty . D opóki 
su fraży stk i n ie  o d stąp ią  od h a łaśliw ych  i g w a ł­
tow nych  dem onstracyi, n ie  mogą liczyć na sp e ł­
n ien ie  sw ych życzeń.

Aresztowania te  pozostają w zw lązsa i  spodzie­
wanym w tych dniach przejazdem cara. Oohrau, 
i żaudarmerya starają się w ten sposób okazać 
gorliwość chowając w cień żywioły uważane z t  
„nieprawnomyślne" lnu podejrzane o „nleprawno- 
myślnosć*.

Dalej aroszto.yani zostali członek redikcyl 
„Głosn W arsz.* p. W incenty Zwoliński oraz p. 
Szklawer. Ostami tegoż dn.a wypuszczony został 
na wolność,

—  O l i c z n y c h  a r e s z t o w a n i a c h  donoszą 
także z Ł o d z i  Z rozporządzenia władz ochrony, 
dokonano tam onogdaj rew izji w różnych dzielni 
caeh miasta, ogółem w 180 domach. Aresztowano 
200 osóo, należących do sfery robotniczej, oraz 
z pośród pracowników różnych branż handlowych, 
Pomiędzy aresztowanymi znajduje się 20 kobiet,. 
Podczas rew izji wykryto różne doKum=m.y, oraz 
wydawnictwa nielegalne. Tejże noty aresztowane 
18 młodjch żydów, którzy odbywali potajemne zi

branie. Podejrzani są o należdnie do partyi skraj­
nej. Aresztowanych osadzono w więzieniu przy ul. 
Milsza.

—  Na ulicy Radzymińskiej, nieznani ludzie 
wystrzałami z rewolwerów położyli trupem zna­
nego nożowca i złodzieja kolejowego Józefa Cza- 
powskiego, vel Kara siaka. Sprawcy zabójstwa 
nciekli.

P O ia r  W Wiedniu. Telegrafują z W iednia: W  III 
dzielnicy, znanej dzielnicy dyplomatów, wybnchl 
dziś przed południem p o ż a r  na Meetemlchgasse 
w domu, sąsiadującym z ambasadą angielską. Straż 
pożarna ogień zlokalizowała.

O rkan. Z K a l k u t y  w Indyach telegrafują
W  Bengalu wschodnim szalał wczoraj silny or 

kan; wiele miejscowości uległo zniszczeniu. Oba 
wiają się, że także wielu Europejczyków stracił* 
życie. Szczegółów brak z powodu przerwy w po­
łączeniu telegraficznem.

Mianowanie nutaryusza. Z W iednia telegrafują: 
Minister sprawiedliwości zamianował kandydata 
notaryalnego Tomaeza J  a r o n i a w Sucbej nota 
ryuszem wr Dooczycach.
■fałBggirw g  —I»I Jb iw w n  » W I w  apa

O dpow .edzia lay  re d a k to r  i w ydaw ca 

M i c h a ł  K o n o p i ń a v c l .

N A & E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

S z y d e ł k a  m i g a j a  S e ,  f i l i ż a n k i  
d z w o n i ą ,

a Panie zaoawiają się żywo rozmową, co te 
która czyni przeciw przeziębieniu domowm 
ków. Jednomyślny wynik dysputy opiewa, że 
wszystkie używają w celach zapobiegawczych 
F aya prawdziwych Sodeńskicn pastylek mi- 
nera^yeh , że zrów  posługują się F ay ap ra - 
wdziwemi Suieńsklmi, jeśli idzi6 o pokona­
nie nagle występujących kataralnyeh objawów. 
Ićupuje się F aya prawdziwe Sod;*ńskie w aaa- 
dej aptece, drogeryi i w nandlu wód mtne-

© ralnych po 1 2 5  kur. za pudełko. Falsyfika­
tów nie należy jednak Btancwcio przyj 
mować.

Generalne zastępstwo na Anstro-W ęgry; W . Tn. 
Guntzert, W iedeń IY /1, Grosse Neugasse 17. 
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się mogła ze sławneml muzeami europejskiemi j e - , sta ropo lsk ie . .
ezczo nie tak  blisko, jeszcze leży przed nami ka- Ztożono także, j a h  lar yttbneusźow y Ceuny 
wał drogi niełatwej, ale możliwej do przebycia. To egzem plarz dzieła „A lbum  drogi m andżursk ie j , 
też ufając w dotychczasową życzliwość, zwracamy I którego w ydaw nictw o, pod ję te  z po lecen ia ro-

Kapelusze, Czopki s p o M e , lu zy , l i k i ,

Po zaJŁ&mę în na^dM.
Kraków, 19 październ ika.

Usiłowany zamach samobójczy. W czoraj wie­
czorem usiłował wskoczyć w z&miarze samobójczym 
do W isły aktor prowincjonalny z Przem yśla T a­
deusz S Zamiarowi przeszkodził jednak jeden 
z przechodniów, oddając desperata w opiekę poli­
cyi. Powodem zniechęcenia do życia ma być brak 
środków do życia. S. oświadczył również, ża i taK 
wcześniej czy później skończy śmiercią samobójczą.

Aresztowanie złodzieja kieszonkowego. Poli­
eya aresztowała wczoraj na krakowskim dworcu 
kolejowym niejakiego Marcelego Kozta, trudniącego 
się okrauaniem podróżnych. Kozła aresztowano w 
cnwili usiłowanej kradzieży.

W czoraj w południe w Trzebini na dworcu ko­
lejowym. jakiś niezuanego na razie na2\\iska zło­
dziej kieszonkowy skradł pewnemu przejezdnemu 
Anglikowi, który jechał z Krakowa do W iednia 
portfel, zawierający 80 fontów ezterlingów ( o k o łu  
2.000 koron). Okradziony spostrzegł zaraz kradz.eż 
i na wszczęty alarm poszczono się w pogoń za 
złodziejem, który uciekając przez stojące na torze 
wagony, skradzione pieniądze porzacił w miejscu 
ustępowem jednego z wagonów. Pieniądze odnalazł 
Konduktor, a złodzieja po dłuższem jościgu osta te­
cznie schwytano i oddano w ręce żandarmów.

Krwawy nauad. Dzisiaj około godz. Wpół do 2 
w nocy na powracającego do domu na Prądniku 
Czerwonym „akra Antoniego Mania a, napadło 
około koszar aroyksięeia Rudolfa 6  jakichś nieZDa- 
jomych mężczyzn, którzy Maniaga dotkliw.e pobili, 
zadając mu szereg ran tłuczonych. Rannego opa­
trzyło pogotowie ratunkowe —  sprawców zaś na­
padu poszukuje polieya.

Nieostrożna jazda. Dziś przed południem opa­
trzono na btaeyi pogotowia ratunkowego 73 la t 
liczącą włoścłankę z Sulechowa, Maryę Kawakową. 
którą najechał na jednej z ulic Krakowa dorożkarz, 
zadając jej szereg dotkliwych obrażeń.

Kradzieże z włamaniem na prowincyi. Do
krakowskich władz policyjnych nadeszły doniesi” 
nia o dwóch znaczntch kradzieżach, jakich się 
dopuścili nie wyśledzeni na razie sprawcy. I  tak 
w Bachnowatem w nocy na 14 b. m. włamywacze 
okradli dwór zamieezKały przez dzierżawcę dóbr 
Izaaka Kupferberga, zabierając 3000 K w gotówce, 
książeczkę wkładkową Towarzystwa kredytowego 
na 3000 K oraz kosztowności, na kwotę około 
1200 K. tV Porażn znown w powiecie lisfcim 
w łam yw acze  okradli saynkarza Mendla Zahna, za­
biera" p: różne kosztowności wartości przeszło 1600 
itoron.

Z W arszaw y. (Aresztowania). — \V  ciągu do­
by ubiegłuj dokonano dalszych licznych rew izji 
i a r e s z t o w a ń  śród w arstw y robotnrezej,

Aresztowano także p. S tefana Krasnodęhskiego 
pracownika kolei Y . iV. oraz p. Adama Landego 
b. ucznia szkoły TK P.

Z ak ład  przem ysłu  budow lanego  (specyaluość: 
parkiety i posauzkl deazczołkowe

pod Rirsią A L T R E U  L A N 8 R 0 D
przeniesiony zosta ł n a  ul. B asztow ą 17. 

6 8 o l 1 3 T elef. nr. 173.

Specyaltaia c&orób d ii-c i

j)r. Wtń TśpkMci
b. I-szy asystent kliniki chorób dzieci

Uniwersytetu Jagieł.
ordynuje od 9 — 10 i od 3 — 4 ul. Dunajewskiego 1 ,1 p.

4-5

K upujcie!! P ocztów ki a r ty s ty c z n e  w ydaw nic tw a

„Wisfca “
w K rakow ie R eprodukcyo  obiazów  polskich ma 
larzy , po 14 halerzy . —  W yrób ool9ki k n io w y .

ZaKład wodoleczniczy i sanatoryum spec. cho­
rób nerwowych

iw fl.
5827 16 20

Br Floirowski
le^ia?! cburób bob.ecycii i aknszrr

przeprowadził s ię  G a rn c a rsk a  16, Tel. 523. 
6 ti99  3 7

Łr Ttiwz BerezofttKi
D. asystent kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach ócz

przf al, Ftcr?ańsisto) I. 49, I p.
6791 1 40

Rarsa telegraficzne.
Wiedeń, ld  października. (Giełda południowa.'
Taru 117 6 ). Kenta majowi 9* SD, Renta Koronowa 

wę icral 91'ŁO. .Akfeye u ist.. kred. 6f 2 75' 
wen «kŁ kruc 773— . Akove Anglobank- 8 0 9 --, Akoy. 
Uidonba„-n 57TAO. Akujo Kankreruln,. 5Ł6 —. A .oye L in . 
dorbar _n 49‘J- - . Akcv» ku u  paf itwo wr»b 74U ÓO. Lom* 
)»rd, 194'2«. Akcye .abr>ld bron1 -O — , a..- ye tyto- 
ńowe 0—‘—. Alplny 732-25. Rima-Mur&im 892— . Ak- 
<w» Dr»*kiego tow. żelaznegi 2860'—, uo*y tareotie 
J04- —. Kuble 255'—.

Usposobienie-, spokojne.
Berlin, idżdzieiuika. (Giełda pora ma.)
Akcje kredytowe 203 75. Tow dynon tow s 198 59, 

'potoblenle-. utrzymane.
biełda zbożowa.

Budapeszt, 19 pazdzieru. r»zenioa na“p« SJzi.-' nik lvw4 
do 14-96; pszenica na kwiecień od 14'41 Jo l i '4 2 ;  ż»*;o 
na pa łdziernik 9-92 t 9-93 żyto na kwiecień lo  23 
do 10-2 9 ; uwie«n„ pt saxiem’k od 7-05 do 7‘66; owies 
na kwiecień 7-76 d) 7-77; kuam yaza na maj 6'93 do 
S’94; rzepak na sierpień —•— do —•—.

Oferty mierne, chęć aupna mierna, usposobienie lepsze, 
pogoda piękna.

p o le c a  n a j ta n ie j  -  -  -  
w  w ie lk im  wyborze

ZYSKtiHT ŚUMriOftSKI
Kraków, Rynek A-% obok pł. trafiki.



r . n  u  ł ł  4  n  f i  J! u  u  j u  a w ioreK  i y  *«azaziemiKa ivuv.

Toiearcystoo Stolarzy w Kałwami Zebrzydowskie Poleca P. T, Publiczności Skład mebli i wyrobów tapicerskich
„   ^--------- ---------- ---------- ----------  swój obficie zn o szo n y  «  Kralrnwta n l W ttln; 1 3

zarej stro* »ne z ograniczoną poręką. w  ■ * « * W W j  " H S 1 U «  *■ J t
Wyroby krajowe i własne. MeUe z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział apicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Główne magazyny w Falwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 321 137 o

r?a jR Q W S Z 3

s z p i l k i  I I
d i i  k a p e l u s z y .

Ceny bardzo niskie.
P o le c a  6611 2 0

Teofil Bqłme?
K rak ów , Dl ag  1 4.

dentystyczny
leczy 1 prostuje zęby arzy-70 rosnące, według 

metody amerykańskiej.
Leczj zęby chore elektrolizą, wykonuje korony 

stale i do zdjęcia.
moBiki złete 

6233 U  21

D r a J . S y r o p a
K r a k ó w ,  p L  W W .  Ś w i ę t y c h  1 0 . (naprzeciw Magistratu).

Luftsntca dentystyczna
dla mniej zamożnych.

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 
sztuczne na kauczuku i złocie,

Otwaita od 9 do 12 i od 3 do 6 popołudnia.

Piotra Cuzik£W5kfe§u i S?.
Kraków, ul. Długa 38. Telefon 338.

W ynajm uje  n a  godziny, dnie, m iesiące, 
o raz  n a  śluby. 6668 2 o

i  K a ż d a  z  Wnych Fzń l
m o tt  ub ie rać  się  Meganeko i gustownie, 
sp łacając su k a ie  ra tam i m iesięczaem i. 
Pośredniczę między znar.ą firmą w zakjpnie 
m ateriałów . Zamówienia wykonuje punk tu ­

a ln ie ,  po przystępnych cenach

,,ESM YA“
Kraków, Jagiellońska 9.

tczenica pierwszorzędnej firmy „Clementine* 
w Vi nrszawie. 6266 4 6

1 9  s p r z e d a n a ?

B iurka , S alonk i, P a łe cz k i iu k ru s to w an e  
drzew em  i b ionzam i. G a rn itu ry  salono­
we m ahoń, in k ru sto w . i nie, A n ty czn e  
kom ody , S to ły , B iu rk a , S za lk i-  S to łk i 
Ł óżka , w szy stk o  w d rzew nej in k ru s ta -  
cyi. Z eg a ry , P a ją k i  z bronzu , P o rcelana. 
S ta re  m aterye, P a s  shteki, P ian in o  k rzy- 
ż o u e , M in ia tu ry , o raz inne  p iękne okazy 
an ty czn e  i now sze, ja k o te ż  i m eble zw ykłe.

Uoisoi&yoa Wacliriuska 
Kraków, S/ewsua I. 5, i p.

- 6001 5 0

Łatwo sp am iętać!!
4 Ittery I 4 słow a

w - W .  F *  ( ? •  G * * ^
czyli

II »»

u

G o g e l i ,  aptekarza w Kołomyi. 
Znakomitej dobroci wyrOb krajowy. W aptekach 
i drogeryach n; składzie, J u ’ niema potrzeby 

obcych wyrobów.
Cena 7 0 -1 2 0 -2 0 0  hal.

We Lwuwic okład hartowny n Mikolascha i Ski. 
Ap+eka Dra °iepes Poratyńskiegu, plac Bernar- 
dyuSii. -  W  K-akuwio w aptece K Wisznie­
wskiego, Jah ra  i Hikuckiego. 6366 9 10

N akładem  Tow . galic . koncep t, urzędu, 
sk a rb o w y ch  w yszły :

S ąd o w e =  
n a i e ż y t o t c l  p r a w n e

Cena 5 koron oprawne.
Na składzie we W szystkich księgarniach 

i w Księgarni 6149 2 5

L. Chmieimiego, Lwów, pi. Halicki ]4.
n m m m n B r

* h — — m e m  m m t  — f f  >

ŻÓŁTYCH
T O M I K Ó WH N M *  - M

r
w ) N » i r

BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ i!
N p .  7 3 1 — 7 7 5 .

w ła śn ie  o p u ś c iła  p ra s ę  i z a w ie ra :

poleca
z n a n a  

z e  s n y  cli w yrobów

Fabryka

... ,  •

W KSUIHOWIS.
6593 3 10

Kupi; KPifilenicę
obciążoną d ług iem  lub m ałą  parcelę , 
drl. S K. poste  re s t. Kraków. 6577 3 5

Z lui) 3 M S
ew en tu a ln ie  z k u cn n ią  i ła z ien k ą , o dw óch 
w7chodach, po trzebne za raz  lub  od 1-go 
lis topada . Z g łoszen ia  p rzy im n ie  A dm ini- 
s tra c y a  „N. Reformy*1 d la  J. G. 6625 3 3

P o szu k u ję

z kap itałem  40.000 koron  do 
in teresu  przem ysłow ego bez 
żadnego ryzyka, przynoszące­
go około 20"/0 czystegu zysku.

Zgłoszenia: S. G. poste  re ­
s tan te  B o ry sła w . 6605 3 3

Ważne dla amatorów pięknej okolicy 
i potrzebujących świeżego, zdrowego, 
górskiego powietrza!

f o l w a r k
położony w  prześlicznej p o d k arp ack ie j 
okolicy, p rzy  gościńcu  W ieliczka-M yśle- 
Hice, godzina drogi wozem od M yślenic 
i godzina od W ieliczk i a 20 m in u t od 
D obczyc, sk ła d a jący  s ię  z 90 m orgów  
po la  ornego  lekk ie j próchnicy , 10 mor­
gów  łą k  dw ukonnych, 28 morgów7 lasu  
w ysokop iennego , p rzew ażn i?  szp ilkow e­
go, 6 m orgów  lasow iska zalesionego, 
jest za raz  z w olnej rę k i za p rzy s tę p n ą  
cenę do sp rze d an ia  ta k ż e  w raz  z in w en ­
ta rzem  żyw ym  i m artw ym , o raz tegoro­
czną  k rescen cy ą .

B udynk i w  bardzo dobrym  stan ie , a 
sp ich lerz , s ta jn ie , ch lew y  i k u rn ik i no ­
we, d ach ó w k ą  k ry te . 6696 3 3

N ab y w ca  może w  każdej chw ili 20 
do 30 m orgów  k o rzy stn ie  sparcelow ać 

B liższa w iadom ość w  domu hand lo ­
wym pod firm ą J ,  M ichnik  w  Bochni.

B udow a kolei z W ie liczk i p rzez D o­
bczyce do M yślenic postanow iona.

Oszczędzi p lM z y
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszet 
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu H a i tn s  
Konrad. Briix h r. 332 (Czecny). 5806 6 13

L. 14219/9.

Obwieszczenie.
6635 3 3

Z NKuenui prawdziwe rzadkie marki listowe
w s z y s tk ic h  c z ę ś c i  ś w ia ta . - K i t  da  in n a .

Nr 1 10  J sztuk — 30 K
.  2 200 „  1 — .
,  3 300 „ 2 ' -  „
„ 4 400 „ 3-50 ,
,  5 500 „ 5-— „
n h *,*. „ 9 '— „
„ 7 1000 1 5 -

Wysyłka do 2 K za zapłatą z góry, doliczając 
20 b na porto. Jeżeli ma być pizesrłka pole­
cona, porto 45 h. Wyżej 2 K za zaliczką lub 
po otrzymaniu nuleżytości wysyła C i k. na­
dworny dostawca H a n n ą  K on i a d . Nr 321 
(Lzichy). Proszę zaządać najnowszego komple­
tu  marek. 5795  5 jq

Z arząd  S p raw ied liw ośc i odda w dro­
dze pub licznej ro zp ia w y  ofertow ej w y­
konan ie  budynków  n a  pom ieszczenie 
Sądu  pow iatow ego, a re sz tó w  i u rzędu 
podatkow ego w  M szanie D olnej, p ized- 
sięb io rcy  upraw nionem u do w ykunyw a- 
n ia  przem ysłu  budow lanego.

Sum a k o sz to rj sow a robo t w  p rzed ­
sięb io rstw o’ oddać się  m ających , w ynosi 
195.157 K 76 h.

R ozpraw a o fertow a odbędzie się  daia 
29 października 1909 r. o godzinie 
10 p rzed  po łudniem  w biurze c. k  mi- 
n in is te ry a ln eg o  s ta rszeg o  ra d c y  budo­
w n ic tw a F ra n c isz k a  S k o w r o n a  we 
Lw ow ie, ul, B a to rego  1. 30 ( I I I  p ię tro ). 
P rz y  ot w arciu  o fert m ogą być obecni 
oferenci. Do o fert dołączone m a być 
potw ierdzen ie D y re k c j i k a n c e la ry i c. k. 
S ądu  k ra jow ego  w yższego w K rakow ie 
o złożeniu  w adyum  w ok rąg łe j kw ocie 
10 000 K.

O fe rty  w nosić n a leży  n a  ręce rzeczo­
nego  c. k. s ta rsze g o  ra d c y  budow nictw a, 
najpóźn ie j do chw ili rozpoczęc ia ro z p ra ­
w y ofertow ej.

W ybór o le rty  i za tw ie rd zen ie  ro zp ra ­
w y ofertow e] n a s tą p i p rzez  c. k. M ini­
s te rs tw o  S praw ied liw ości

P lany , opis i w aru n k i budow y p rze j­
rzeć m ożna w b iu rze  w ym ienionego  w y­
żej s ta rszeg o  rad c y  bud o w n ic tw a w go­
dzinach  urzędow ych. T am że udzielane 
będą  zg łasza jący m  się o ferentom  w yja­
śn ie n ia  ta k  co do w y k o n an ia  ja k  i wa­
runków  sp ła ty .
Prezydyum c k. Sądu krajów, wyższego 

K raków , d n ia  9 p aź d z ie rn ik a  1909.

Hausnjr m. p.

731/736 Siemieński, 4Vieczory pod 
Lipą czyli H istorya narodu pol­
skiego. 1 K 44 h.

737. Fredro, Cudzoziemczyzna. Ko- 
medya. 24 h.

738. Korzeniowski, M ajster i czela­
dnik Komedya. 24 b

739/740. Libelt, O miłości ojczyzny. 
48 li.

741. Fredro, Nocleg w Apeninach.
Operetka. 24 h.

742/743. Ibsen, Jan  Gabryel Borkman. 
Sztuka w 4 aktach. 48 h

744. Ksawery, Sport saneczkowy 
z 6 ryc. 24 h.

745. Syrokomla, H rabia na Wąto- 
raeh Krotochwiia 24 h.

746/750. K. Z., Co mam deklamować?
Zbiór poezyj. 1 K 20 h.

751/752. Ibsen, Budowniczy Solness.
Sztuka 4 aktach. 48 1..

753 760. . Pasek Chr., Pamiętniki.
1 K 92 h.

7C1/766. Sufczvński, Zawsze oni.
Tom I K 4 t h.

767/772. Suflczyński. Zawsze oni. 
Tom TI. 1 K 44 h.

773. Wazów, Slawczo-Wojewoda. 
Opowiadame. 24 1 .

774. Zola. Zgon Oliwiera Becaille. 
Nowela. 24 li.

755. B , Sport piłki. -Palant* i *Pilka 
nożna*. 24 h. ;....

Pojedynczy n u m er 24  h a lerzy  (12 ct.).

Hażde dzieło o s o b d io  do nabycia  w k s ię g a r n ia c h .

iAGAZYN RĘKAW BCẐ SICZY
pod firmą

F. LUBAŃSKi ■ Aynek-uiica św Anny I. 3

K A T A L O G I d a rm o  i c p ia tn ie  n a  ż ą d a n ie
p rz e s y ła  « i98 3 5 $

K S IĘ G A R N IA  w y d a w n i c z a

W . Z U M E K K A N D L A
poleca w ielk i w ybór

R ę k a w i c z e k

z i m o w y c h
od 80 h za  parę , sk ó ­
rzane  podszyw ane p lu ­
szem  lub b. ciepłem  
fu te ik iem  i inne  sk ó r­

kow e od 2 K.

(Kawiarnia ,,Secesya“) 616O 5 8 

Szelki od 1 K, Parasole 
od 3 K, Kalosze 5 K.
P o d u szk i skórzane do 

sp a n ia  i siedzenia. 
U b ra n ia  n a  zim ę z je ­
lonkow ej skóry . K ufry  

■ to rb y  od 3 K.

Stroje ćwiczebne
do g im n asty k i itp . itp .

w  Z łoczow ie  (G a lic y a ) .

»■- w

© r y  f j l a a l r a e  a r ^ c i r y k a & s k t e  |
urządzenia biurowe 59471010

ja k :  b iu rk a  żałuzyow e * p łask ie , szafki n a n u ty , 
szafy n a  a k ta , fo tele  ruchom e itd . w w ielkim  
w yborze, po n isk ich  cenach , ta k że  n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca

Skład atneryk. urządzeń biurowych 
Kraków, FaJac Spiski, I piętro.

Jćzef Krzyszkowski
w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 17, naprzeciw hotelu „pod Różą“

poleca po tanich cenach na damskie suknie, kostyum j angielskie i bluzki

Najmodniejsze materye wełmane —  flanele i barchany.
Chustki. Pledy damskie i męskie. Koce wełniane. Kołdry v atowane. Kapy. Perkate 
i Dymki białe. F iranki. Dryle. Pończochy. Skarpetki. Chustki do nost Kęezniki. 
6130 8 10 Towary w  doborowych gatunkach.

%&

Wyłączne znsteptłwa custr.: Dnim'er, Merccties, Gregoire.

e j , a  i c .  A U T O
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Pierw szy fachowy warsztat reparacyjny.
W ozy osobowo, ciężarow e, om nibusy, łodzie 
m otor., części zapasow e, p n eu m aty k i m otory.

Biuro: ul. R e to ry k a  ł. 5. —  Telefon N r 107. 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31.

Telegram „A U T O J
2980 47 o

M e u s ia fą e a

w y s t a w a
d l a  p r z e m y s ł u  b u d o w la n e g o

poleca:
Taczki zwyczajne i nadstaw iane, całe bukowe, 
silnie_kute, s ly liska  Ho weżefldch n a rzędzi, z fa- 
b r yki M. W altera. Meble z z f ab ryli i Stypuły, 
m eble żelazne z fab ry k i J. G óreckiego, meble 
g-iete z fabryki. AHera, meble_ w yplatane ze 
Szkoły koszykarskie] w Leżajsku, Olszanicy i 
T arnobrzegu. Meble sto larzy  krakow skich. 6639 3 3

u s m

Rządomo uprawniona

lu te  wóa iff ll. szli. ^ i s p w l w u  huduR l
pod firmą

K. CZACA f CłlKURSS! 'A KAAROtSIE
p r iy  a l. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przoi to i Tow

ivod y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
odnowiadaiące składem chemicznym wodo : BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIBJ, SELt 

T E K SK lłJ, \  i .  HY, iaLYLNBADZKIEJ, HOMBURO, K13SINOEN, tnd iio i

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  ae 51 o
jak: litową, bromową, jodową. żelazi«tą, kwaśną, oraz w o t f y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu 1 'r u f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoli. — Cenniki na żądanie franco.

C. k . ausŁi*. k o le je  p a ń stw o w e .
z  r e ^ lił^ d ia  ja z d y

ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.).

12.10
3.03

4.50
6-50

8,00

8.30
8.40 
9.02

11.00

1.15
1.30 
1.45 
2.63

3.05

6.10

7.40
7.50
8.00

8.38

9.00
10.30

11.10
11.52

Odchodzą z  K ra k n w a :
w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
w norj (posp.) do Lwowa. Od 13 lipca 
do Ozerniowiee. 
ra jo  (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 
1,1.„n (Dołączenie do Stróż, J  - iła, Ohy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, H isiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i Czorniowioc). 
r. (osob.) do Lwowh i Podwomczysk po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, --.ad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do ’Vieliczki. 
r loBob.) io Kocmyrzowa i do Mogiły 
r (osob.) do Suchy, Wauowic, Zwardonia, 
Żywca, Zakopanego, Uorlic, Zagórza, 
Lwowa i Jusia+yna.

osob.) do Podwołoczysk. Irkan. Sta­
nisławowa lasła, Stróż, cokała, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa, 
r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Aieliczki. 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzów, 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnuwa, Szcza ina, Stróż, 
ii-da i Nowego Sącza, 

wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż) żiowego 
Sącza.
wiecz. (miesz.) do Wieliczul 
wiecz. (osob.) ao Kocmyrzowa, 
wiecz. (osoo.) do Suchy, Zwa7 ionl», Zy- 
rca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla, 

wie) z. fesnressl do i wowa lei an, u 
karesztu, Konstam yi i Koustantviiopo'a- 
wiecz. (osob,) do Lwowa i I odwołoczysk. 
wiecz. (osob.j no Lwowa, Pouwofoczj slr» 
Kadbrzezia, Sokala, feta1!! '* ’i wo\v-i, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy osob do Wieliczki, 
w nocy (osob.j do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

lipca
Przychodzą do Krakowa

12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa, Od 15 
z Czerniowiec

3.35 ra n o  (osod .) z  Podwołoczysk.
5.1o rano >o oC.) ie  Lwowa, Podwołoczysk. 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasia, Uhy 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.40 r. (eipreas) z Ickan, 1 wowa, Bukare­
sztu i t d .

7.28 r. (mi"sz.) i  Wieliczki.
7.40 r. (osob.; z Kocmyrzów \  i Mogiły.
7.5;i r. (osob.) z Oświęcima.
8.05 r. fosob) z Podwołoozysk, Lwowa, No­

wego Sącz,*
10.35 r. (mlesz.l z Oświęcima do Podgórza, 

r. (miesz.) z WielDzkL11.35
l.W) pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1 12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedzielo, 

czwartki i święta.
1.27 pop. i.osob.) Bortow wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasłsc
2.24 pop (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop (osob.) z Wieliczki.
i . 4 i pon, 'osod.) 1 Husiatyna 1 innych m.aat 

na unii tranawersainej prze* Suchę.
6.00 wiecz. (osuh.) /. Tarnowa.
6.22 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoozysk 

(połączenie od Tarnobrzega. Zagórza, Ja­
sła i Budapesztu).

6 5u wiecz. (osob.) z Wieliczki
7 'O wiecz. (osoo.I z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z (oświęcima i  Al re-nl.
9'96 wiecz. (posp ) z Podwołoczysk . Ickan

l i r  0 w nocy (osob.) z N. Sącra 1 Zakopanego 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzoszowa i Jas ła

Rozkłady jazdy w 'ornacie kieszonkowym s |  
do nabycia pe cenie 30 hal. na staeyach c. k 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie ? biurze spędy„yjnem Bujańskiegc, w 
księgarni Krzyżanowskiego, 1 -cukierni Mau- 
riz; 1 go, w handlu b'ischera(imia A—B) i w han­
dlu Poręoskiego i Zimiera.

M e  dla uszystkicli! Restauracyo i fffeczandai wanzBidska
W ła d y s ła w a  H alka, K rahA w , i i y  al U ).a ln e | L  8 

( r ó g  w licy Boleblfc])

poleca zn ak o m itą  k u ch n ię  ja r s k ą  i m ięsną, ab o n am en t n a  śn ia d an ia  
ob iady  i k o la c je , n a  żąd an ie  odsyłam  do domów.

M d )  am eiyk, najn»wszei M n i k c y i .  Dzienniki kra o w  i : a p i a M !
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pm oa sezon zimowy żaity (ntizane, 
isi i damskie, pata tai!. oi

Z s J ę G l a
biurowego lub innego, stałego 
lub czasowego, poszukuje męż­

czyzna, wolny, w wieku la t 27, wykształcony, 
ze znajomością polskiego, rosyjskiego, niemie­
ckiego. fracuskiego. Zgłoszenia; „Kończyc" po­
ste restante Kraków 6660 3 4

Przed użyciem. P t  użyciu.

Miliony pań i panów
u ż y w a j  % „ F e e o i i n y " .

Zapytajcie alę twego lekarza czy „Feeoll- 
na me jesi ajlepszym kosmel y ciem na 
saóre wiosy I zęby 1 Najbardziej nieczy­
sta twarz i najbrzyngze ręce nabierają 
j ‘ tychmiant arystokratycznej delikatno­
ści i foriry przez rżyw auie ,,FEEOUNY“. 
, FEEOLINA" jes t angieiskicuimydłem złn- 
żonem z 43sh naiszlachetniejszych i n a j­
świeższych ziół, sprawia, że cera staje 
się piękną, -zysta i delikatną, ręce bia- 
łemi „FEEOLINA" jest zarazem najle- 
rszem mydłem toaietowem do codziennego 
użytkn. Kto „FELULINY" używa stale, 
zatrzymuje mrorość i piękność. Zobowią 
in je n r ’ się pien.ąoze natychmiast zwró- 
jió, gdyoy ktokolwiek z „FEEOLINY" nie 
oył zadowolonym. Cena „.w ałka I K, 
3 kcwałkÓK K 2-50 6 Kawałków 4 K.

12 kawałków 7 K.
WySyła n .  F K IT II  N a d i i  W ie d e ń ,  
V I .,  B w l a h l l i e r s l r a s s e  48 . Skład: 
główny J Hanak i S-ka. ni. Szewska 5; 
Reim S-ka, skład iarb pod „esurnyn 
psem“ ; Zdzio.aw Komorowski, ul Pio- 
ryańska 33; Franciszek Zoporh i  a k ‘ 
Ńadto <J°«zać mi .n a  w bardzo wieiu 
drogueryacb, składach perfum i aptekach 

państwa. 6565 1 3

m ęską i dam ską  i fu- 
 _______ ,  tra ,  k u p u ję  po n a jw y ż­
szych cenach. S. Katzr.er, Kraków, ul. 
D ie tlo w sk a  77. ' 6644 2 12

I A / A 7 n b  na resorach, bardzo lekki, wy- 
'  Z O IV  godny do wsiadania, z bud lo 

zdjęcia, w najlepszym stanie, do sprzedania. 
Prądnik Czerwony, przy gościńcu, ostatni dom 
__ i —  i . 6732 3 3na lewo, 1. 104.

Londyński dom
udziela  rze te lnym  firm om  k re d y tu  b lanco  
i d iskonto. Z g łoszen ia ty lk o  lis tow ne pod 
„ittank 6734“ przy jm u je  A d m in is lra - 
cy a  „N. Reformy*'. 6734 2 6

l

Mieszkanie
wspólne, bez w iktu, u  intel, wdowj, d.a pa­
nienki uczęszczającej do szkół lub biura, ulica 
Smoleńska 17, I p., na lewo. 6739 2 3

i F i n
rentowne, do odstąpienia w K ra k o w ie .  W arun­
k i  dogodne. Wiadomość. pod „I. IV. 580“ 
poste restante Kraków. 6741 2 3

J
topili M
tu a ln ie  za s tę p s tw a  od 15 lis topada . A dres: 
R akow ieck i, m ag iste r. N ow y Sącz.

*>528 6 8

• - ECapetasze -■
modele w wielkim wyborze poleca

salon mód Heleny Poideł
Kraków Łobzowska 6, I p.

6576 3 10

[fj p rzy jm u je  za stęp stw a , 
ew en tu a ln ie  s ta łą  po­

sadę. „Farmaceuta 101,“ poste  re s ta n te
Kraków. 6645 4 4

Pokój
duży, frontowy, o 2 oknach, urządzony na 2 
jnb 3 osoby, z tHrzyi aniem, jes t zaraz do wy­
najęcia przy ul. Długiej 37, Wiadomość u wła­
ścicielki na II  p. 6636 3 3

Przyjmie posadę
nawet zaraz na godz. po południowe, począwozy 
od 4-tej za miernem wynagrodzeniem, młudy 
urzędnik rachunkowy etatowy. Zgłoszenie I. B. 
P. poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 

6/47 2 3

Pieca Dauerbrand
F a t e n t  „ M e te o r "

z powodu ogromnej oszczędności węgla 
: najlepsze dla zakładów, szkół i t. p. :

. i . i ,
W yłączna  sprzedaż

W. HalskL Kraków, Sukiennice.
O n n ik i n a  żadani e. 6674 3 O

PAROWA FABRYKA NY?ŁA I MYDEŁEK 
TOALETOWYCH

Stanisława 3oiiwyskiego
w Kranówie 6216 10 O

poleca wielkj w ybór m ydełek  toa le tow ych  bardzo  d e lik a tn y ch  i p rze tłu ­
szczonych, w y rab ian y ch  m aszynow o n a  sposób fra n cu sk i o raz m ydełka 
g licerynow e, kokosow e, palm ow e i m igdałow e. —  P rz y  zakupn ie  proszę 

uw ażać n a  w y c iśn ię tą  lirm ę n a  każdem  m ydełku.

„(ftzeciirzdf T ygodn ik  U rzę­
dniczy, R e d ak c y a  

i A dm in istracya :"  S k ałk a  1. 9, I  p., w  
K rakow ie. P re n u m e ra ta  roczn ie  4 K , 
k w a rta ln ie  1 K. 6756 2 4

cstiiiki k t ó t t a
♦ • • . , 9 „ -
o r y g in a l e  h o len d ersk ie  h iacen ty , tu lipany , narcyze 
i t. d. j—  poleca w  najlepszym  doborze i n a jta n ie j

Związek hodowców nasion
w  K rakow ie , K arm elicka  6,

C ennik i aarm o i op ła tn ie .

P o m  półkryte
mało używane, na oliwnych osiach, są do sprze­
dania. Wiadomość Franciszek Godula, 
rymarz i siodlarz, K raków , ul. Klich 23. 

6767 1 6

\MM star: mi
z dobrej rodziny, posiadająca sta łą  rentę., kapi- 
talik i  urządzenie domu tą  drogą szuka męża 
odpowiedniego. Zgłoszenia do 25 b. m pod „25 
październik" poste restante Kraków. 6769 J 2

Willa
piętrowa, z ogrodem, y Krakowie, przy ulicy 
Wygada 4. o 5 posojach, kuchni, łazience, i 
lwóch pizedpokojach, zaraz do wynajęcia. W ia­
domość u komisyouera w Hotein Pollera. 6707 3 3

Piekarnia
2,0 stałymi odbiorcami, m rjąca bardzo dcbT  od­
byt, do wydzierżawienia od 1 listopada, W ia- 
dcmość. Salomon Drenger. Jeleśnia koło Żvwca. 

6773 1 3

Miody człowiek
z stndyami handiowemi i kilkuletnią praktyką 
w oochaitery. i koresronaencyi potrzebny zaraz, 
do przedsiębiorstwa przemysłowego, Początko­
wa płaca 200 kor. miesięcznie. Zgłoszenia tylko 
pisemne z podaniem życiorysu, lod adresem: 
Tepege, Kraków, Radziwiłłowska 27. Nieuwzglę- 
dnione bez odpowiedzi. s ; 6770 2 2 *

„ A U T O L “
(prawnie chroniony) 

n ie z i-u w n tu ia  o liw a  d a  p o ja z d ó w  m o ta  
ro w y c h , r o w e r ó w  m o to ro w y c h  i ło a z i  
m o to ro w y c h . Można dostać w każdej lepszej 
rt.ajniey (garagf) sa.nocnv.dow. Wyłączni fabry­
kanci: h .  M o e b iu s  e t  F ils , B a z y le i  (Szwaj- 
rarya), Skład i sprzedaż w Krckowie A. Kaiss.- 
mann skład rowerów i motorów 2278 59 80

6666 3 6

Osoba
w średnim wieku, oDeznana z centryfuga i go­
spodarstwem wiejskiem, poszukuj0 posady Zgło­
szeni. pod T. S. w Biurze dzienniki w, Kraków, 
ul. Wiślna 2. 6744 3 3

loily piórnik h an d lo w y  z dzia łu  ko ­
rzennego  i kolon., po­

szuku je  za ra z  posady. —  Z głoszenia: 
S. D rozdow ski, P ilzno , G a lic ja . 6755 2 3

rłleszkanie
całe H I  p ię tro  w  domu p rzy  ul. św. 
A nny  1. 3, je s t  z a raz  do w ynajęcia. — 
W iadom ość u  stróża . 6626 7 o

h 12.736/9. 6769

Ostanie W .
Celem zabezpieczenia dostaw y m iewa 

i kasz , tudz ież  faso li i g rochu  d la  do­
m ów w ięziennych w  K rakow ie, Ja ś le , 
Nowym  Sączu, R zeszow ie, T arnow ie i 
Wadowicach, oraz dla Z ak ład u  k arn eg o  
w W iśn iczu  na ro k  1910, rozp isu je  się 
l ic y ta c je  w  drodze o fert p isem nych n a  
n as tęp u jące  p ro d u k ta  spożyw cze.

3 około
4  *

N r  5. „
N r b 
N r 7

m ąka p szen n a  N r 
* N r

N r 8 
ży tn ia  razow a 

■ N r 1
„ N r 3

665 kg. 
3 .400 kg. 
3.500 kg.

32.500 kg. 
4 .800 kg.

15.150 kg. 
48 .700  kg.
32.500 kg. 
50.000 kg. 
12.350 kg.

950 kg. 
4 .750 kg.

10 775 kg . 
1.200 k g  
5.925 kg. 
2.730 kg. 

25.400 kg. 
21.300 kg. 

900 kg. 
1.800 kg.

tł 99
pęcak  . ..........................
o tręby  ży tn ie  . . . 
g ry s ik  p szenny  . . . 
k a sza  jęczm ienna (sie­

k a n k a )  . . . . .  
k a sz a  ta ta rc z a n a  . . 
k a sza  ja g la n a  . . . 
ry ż  ( a ły  albo łam any
faso la  ...............................
g r o c h ...............................
bób ja d a ln y  . . . .  
k u k u ru d za  m ielona .

P ro d u k ty  pow yższe m a ją  hyc d o s ta r­
czone do s ta cy j k o lc o w y c h  w  K ra k o ­
wie, J a ś le , Nowym  Sączu, Rz°*zowie, 
T arnow ie, W adow icach  i Bochni.

O ferty  n a  w szystk ie, lub  poszczegól­
ne Z ak ład y  w ięzienne, n a  w szystk ie  
lub  pew ne g a tu n k i a rtyku łów  spoży­
w czych, m a rk ą  stem plow ą n a  1 koronę 
zaouatrzone, n ad esłać  należy  najpóźniej 
do 5 listopada 1909 r, ao godziny 
12-tej w południe do P rezydyum  Sądu 
k ra jow ego  w yższego w K rakow ie.

B liższe w aru n k i dostaw y  m ogą być 
udzielone n a  żąd an ie  lub  też  p rze jrz an e  
w D y re k c ji k a n c e la ry i Sądu k ra jow ego  
w yższego w  K rakow ie, w  P rezy d y ach  
S ądów  obw odow ych w  Ja ś le , Nowym 
Sączu. R zeszow ie. T arn o w ie  i W adow i­
cach, o raz  w  D y re k c j i  Z ak ład u  k a rn e ­
go w W iśn iczu  —  w reszcie w  Izb ie 
haL alow ej. w  H an  zbożow ej w  K rak o ­
w ie i w  C en tra lnym  Z w iązku  g a licy j­
sk iego  przem ysłu  fab rycznego  we L w o­
wie.

Prezydyum Sodu krajowego wyższego.
K raków , dn ia 15 p aźd z ie rn ik a  1909.

D r og uistka
.  dobremi świadectwami, mająca a rok p r a k t y ­
ki. poszukuje posady. Zgłoszenia ptd -,D l-O- 
g u ls tlL .il 1 9 .“  p iste  restante K r a k ó w ,  za 
okazaniem kw ita inseratowego. 6761 2 3

książek polskich z dziedziny filozofii i psycho 
logii, padajrogiki i  Jjdak lyk i, językoznawstwa, 
historyi, krytyki i coryi liter tury, sztuk pla­
stycznych i mnzyki za nadesłaniem 30 h w 
znaczkach pocztowyoh. Księgarnia Poloku B Po- 
foniecklego we Lwowie. 60u7 9 10

U w u g a !!
W y m o  w n y  m  r z u tn y  m  P an & m  
i  P a n io n :  w e w szystk ich  m iastach  
G alicyi, Ś ląsk a  B ukow iny  zap ew n ia  się 
n ieb y w a le  w ysok i dochód p rzez  jeden  
rok , n aw e t ja k o  uboczne zajęcie . ]Sie 
są  lo  losy, a se k u ra c y a  lub m aszyny.

W y m ag an y  c h a ra k te r  n ie sk az ite ln y , 
czy te lne  pism o, p rzy z w o ita  pow ierzcho­
w ność i kaucja 10 koron.

Pisem ne zg łoszen ia z podaniem  
dotychczasow ego za jęc ia  p rzy jm u je  J a n  
PaM ly  w K rakow ie, ui. K ro ­
w oderska 1. 47. 6704 2 2

stołowe, n iedoścignionej p iękności i do­
broci, 5 kg . 3 K. bardzo  dobre w ie lk ie  
orzechy  K  2*50, g ru szk i a rom atyczne, 
o lbrzym ie p igw y 2 K, w y sy ła  J. Kiiller, 
w łaścic ie l w innicy , Kiskuntialas, W ęgry .

6559 7 10

POSZUKUJEMY
natychm iast większej ilościchrześciańskich agen­
tów do rozsprzedazy obrazów, kai.lio i  krzfżów 
z masy pat* litowanej na zachodnią część Ga­
licy i i wszystkie miasto galicyjskie. Zgłosze­
nia zaopatrzone dokumentami . opisem /Boby, 
nrzosłać pod adresem W. CAsta, Wien V«ll/aprZI.Md i  1(J
KloriamgaSoe

L ic y ta c ja  dóbr C h rzan ó w ^i i ’b iąż 
lw h. 299 i 352 ks. tab . c, k. Sądu K ra ­
jow ego w  K rakow ie, odbęuzie się  w  ty  m- 
że S ądzie dnia 20 października o go- 
d n o ie  'O ran o  w  biurze N r 27 

O gólnv obszar 2300 mg,, w  czem 300 
mg g ru n tó w  ekonom icznych, a  2000 mg. 
lasu  sos. u ego. D rzew ostan  45 .000  m e­
trów szes< lennych  d rzew a stem plow ego
j budulcowego.

sza cu n ek  sądow y 575 .88.5 K  17 h 
N ajn iższa  oferta  w ynosi 393.926 K 

45 li. 6631 6 4

fm:6r $H rtonsć
o zasobności me, -rrny, .i w tym eelu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych 1 na podarłki 
wszelkiego rodzą,, zażadać kartą kurespondeu 
cyjna mego *au*ogu głównego z 3000 odbitek 
za darmo, opłaconego. ’ k. iwdworn; 
s ta w ca H a n n s  K o n r a d ,  brux Nr 338 (Czechy). 

5312 7 13

W. Stachowicz
krawiec męski

w K rako w ie  —  Rynek L. 2 9
poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich L krajowych.

Ceny u m iark ow an e. 5978 9 10

Grzyby mm
tegoroczne, ja sn e , drobne, 1 kg . K  4 —  
ciem ne 1 kg 3 K orony p rz y  odbiorze 
5 kg. op ła tn ie , w y sy ła  z a  za lic zk ą  To­
masz Chaloupka S v5tec u B iliu y  
(Czechy). 5720 10 10

P a n ie n k i
od la t  10 do 14, uczęszczające do za­
k ładów  naukow ych, zn a jd ą  um ieszczenie 
i tro sk liw ą  op iekę n in te lig e n tn e j ro­
dziny  izr. J e ż y k  niem iecki, f ra n c u sk i i 
an g ie lsk i. F o r te p ia n  na m iejscu . B liższa 
w iadom ość: R y n ek  gł. 17, I I  p. *793 l 4

" I  dobrego domu. z u- 
r  1. kończoną V klasą wy­
działową, ładnem pismem, umiejąca pisać na 
maszynie, poszukaje posaay w t ' .  a ko wie lub 
Podgórzu. Zgłoszenia; Podgórze, ul. la lw a ry j-  
ska 70. Rieć. AJ 64 4 4

2MIAXA LOKALU.

Prań ♦apffiki fctefoa I mm niemi
WINCENTEGO GRAFFA
- w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  K fe i-m e lle k i . | 1. 9 .
podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i 
kompletnych mieszkań, tapetowania tychże, za­
kładania firanek, stor, przerabiania insbli. oraz 
wszelkich innych robót w zakres tego zawodu 

wchodzących. 5373 15 0

Inteligentna kobieta
obejmie każdego czasu obowiązki samodzielnej 
gospodyni, na plebanii lub t  samotnego inę- 
żi zyzny. Zgłoszenia wraz z podaniem warunków 
pod poste restante Kraków 6768

L. 3297. 6679 2 3

Najtańsza okazyjna sprzedaż

Krakowska Konbnrencya
Szewska f, I. piętro.

Tuż nadeszły; 6395 4 0

Wełny, jedwabie, flanele, sukna, barchany, szyrtyngi, płótna, 
prześcieradła, koce, dywany, firanki, kapy tiulowe, chustki, 

bielizna, trykoty pończochy, skarpetki i t. p.
1 ® ^  W  s o b o t ę  s p r z e d a ż  r e s z t e k  z a  b e z c e n .

Opinia publiczna najlepszą reklamą!

Ogłoszenie
Z arzą d  W a rsza w sk ieg o  T o w arzy s tw a  

D obroczynnośc i p o d a je  do w iadom ości, 
że z lasów  dobr G ościeradow sk ich  w  
gub. lu b e lsk ie j, pow iecie janow sk im , o 
je d n ą  m ilę od W isły  po szosie położo- 
Dycb. je s t  do sp rze d an ia  drzew o 3-ch 
obrębów  leśnych :
Z aborze  cięcie N r 16, m órg U ,  p rę t.

192, p rzew ażn ie  dąb.
D ąo ro w a cięcie N r 14, m órg 17, p rę t.

147, p rzew ażn ie  dąb. —
L is in y  cięcie N r 14, mórg 9, p rę t. 261, 
- p rzew ażn ie  sosna.

R e fiek ta n c i do kupna proszeni s ą  o 
sk ła d an ie  sw ych o fert w zap ieczę to w a­
nych  k o p e rta ch  w7ra z  z w adynm  n a  obręb 
Z aborze 90  rnb., Dąbrowrę 500 rub., L i- 
sjny  230  rub.

L ic y ta c y a  obrębu  Z aborze  rozpocznie 
się  od sum y 825 rub., ob rębu  D ąbrow a 
od 4675 ruD., ob rębu  L is in y  od 2231 
rubli.

O ferty  p rzy jm ow ane będą codziennie 
w godzinach  b iurow ych  w k an ce la ry i 
W . T. D. (K rak o w sk ie  P rzedm ieśc ie  62) 
na ręce  S e k re ta rz a  Tow.

D ecyzya  co do. w yboru  z pośród ofert, 
n a s tą p i n ie  później ja k  d n ia  25 pa- 
ździerniK a b. r . B liższych  in fo rm acy j 
z a lę g n ą ć  m ożna w K an c e la ry i Z arząd u  
W.  T . D., lub  u m iejscow ego adinini 
n a tu r a  w G ościeradow ie.

m a jąc ą  czy stą  źytaiówkę w y sy ła  Z a­
rząd  gorze ln i z ra n y c h  dobr G rodkow i- 
ce-B rzezie w  g ąs io rach  op lecionych  
3 %  l  za 10 K  h, 6 1. za  15 K  20 h 
f ra n k o  za za liczk ą  —  A d re s : Zarząd 
gorzelni Brzezie (p. loco). 6628 u o

U c z e ń  V III  k l .  g i i e n .
iz raelita , n ie  m a jąc  środków  do u trz y ­
m ania, poszuku je  iekcy i D« G. poste  
re s ta n te  Krakówv za  okazaniem  k a r ty  
ko le jow ej a  dnia 10 s ie rp n ia  1909. 4 ie  5 o

S T O R Y
i żaluzje deszczułkowe do okien wszel­
kich sysfeirćw z własnej fabryki poleca

: W .  ADAMSKI :
(daw niej JL R G E N S )

L W Ó W  - H O T E L  Ż O R Ż A
C ennik i ilustrow ane, g ra tis . 2753 22 22

P a n o w ie  i  P a n ie !
Kto chce r a t o w a ć  m l o d e ś e  i p i ę k n o ś ć  a zachować 
z d r o w i e ,  niechaj żąda ilustrowanego prospektu d a r m o

na przyrząd

K a ło  - W ib ra to r11
u w y łą c z n e g o  zastępcy T .  A r a i a t y s a ,

o p t y k u  i mechanika

Kraków, Plac Maryaieki L 3.
5893 16 Ol

. pąM  W yłączne  zastępstw o  c.k. fab ryk i Braci Stingl w W ieaniu . 
jljLa S p rzed a ję  i w ypożyczam  n a jta n ie j. 6334 8 o

ŚlicBie jabloale i grtuze
w szelk ie flance  drzew  leśnych , szpilkow ych i liśc iasty ch , d rzew a i k rzew y

ozdobne.
IM asiona l e £ n e  k ra jo w eg o  pochodzenia o w ysokiej sile. k ie łkow an ia  
i cenach  k o n k u ren cy jn y ch  w w  w ielk ich  zapasach  poleca, w szczegól­

ności żołądz i jod łę

Zarząd Szkółek i wyłuszczarni nasion
Zassbw pod Czarną ip o  z ra  w  m ie js c u ) .

Z ak u p u je  szyszki d rzew  szpilkow ych. —  C enn ik i i  in to rm acye odw rotnie
i op ła tn ie . 6594 3 3

■VV W W % V -A A A A 4M .v ^  W W V W  , , I

Magazyn ubiorów męskich

R u d rzei a IIfetuszew slileso
6131 5 5 W  K R A K O W IE

przy al. Jana pod L. % naprk.. h eten  haskiego
posiada zaw sze na sk ładzie  w ielk . w ybór

Najświeższych sukien 1 kortów kraj&wycli 
i aysgiefiskich — — na każdą porą rofcta.,

W szelk ie  zam ów ienia w ykończa n a js ta r; nniej i n a  
czas oznaczony, po najp rzystępn iejszych  cenac .

MAGAZYN MÓD M. WŁODARSKIEJ
p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  6227 5 6

z Rynku 1. i n a  u l i c ę  F l o r p ć s k ą  1. 2 5 .
Na sezon zimowy poleca kapelusze w dużym wyborze.

poleca swój obszerny skład

dyvanów perskich i smyrreńshich ■■■ Jt B luhbaum
D ietlo w sk a  77
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3817 38 -tO

Hn por? słotnq!
R © g 4 £ ! i l

szczotKowe. kokosowe i zblazne
oraz 6298 2 2

S Z C Z O T K I
do wycierania nóg p o le ca ją  n a jta n ie j

u  i s ii i i i i .
K a lo sze  r o sy jsk ie .

m a g a z y n  h e u r y k a  s c h w a r z a
Eraków, u l "radtaTsa L ?3. -Teleloa 43.

|  Nowości jesienne
Wełny —  Jedwabie —  Flanele r '

Modela paryskie
Kostyjmy. żakiety, okrycia, spódnice, halki, szlafroki, bluzki l i - i

6896 6 O

Futra, Mufki, Boa 
Własne pracownie

Kapelusze, Rękawiczki

o msu
w Dębnikach z wolnej ręki do sprzedania z 
powcdi. wyjazdu. Wiadomość: Fm  dzik Teodo­
z ja  w Czarnej Wsi 1. 41, u  właścicielki. 6343 6 6

K u p lę
ja k ik o ln  ieK h an d e l in tr a tn y  w  w iększeiu  
m ieście, ta k ż e  i n a  prow incyi. Z głosze­
n ia : S te fan  T opolsk i, L w ów , u lica  św  
K in g i 26. 6693 4 4

położona k ilk a d z ie s ią t k ro k ó w  za  w a­
łem  kolejow ym  na K row odrzy , je s t  d o  
s p r z e d a n i a .  B liższych  wiadomość i h- 
ć.ziela p. A . C z a r n e c k i ,  ul. Szlak 37, 
n a  p a rte rz e . 6522 5 6

W ogrodzie
naprzeciw cmsularza kra- 

km iki£^o
poleca się Szanownej V T. Publiczności naj­
stosowniejsze drzewka i kw iaty do obsadzenia 
grobów, jak  również przyjmuje się na abona­
m ent groby do dekorowania po przystępnej ce­
nie. E .  L k l a a s k i ,  Zarząd ogrodów Olsza- 
Dwór, ost. poczta Kraków, 6087 8 10

Stndya o strukturze duszy kulturalnej Napisał 
Stanisi iw Brzozowski Cen- 7 K, w oprawie 
8 K. Nakład księgarni Polskiej B. Połonieckie- 

go we Lwowie, 6775 1 10

P i& n is t h a
udziela mnzyki wyższej i niższej, starszym i 
dzieciom, w domu i za domem, przygotowuje 
do konserwatoryum. Stradom 4, I  p. 6621 4 6

Wfielfei ^ybói*
fortepianów i pianin do sp rze d an ia  i w y­
n ajęc ia . St. Boroń, Kraków, ul F lo ry ań - 
sk a  3 8 ,1 p., dom p. B ia lika . 6246 15 30

przy  S ądzie pow iatow ym  do o d stąp ien ia  
pod bardzo  ko rzystnem i w arunkam i. —  
W iadom ości udzieli D r G ryzieck i, adw o­
k a t w K rakow ie, R y n e k  26. 6702 3 6

flilia fortopów, pianin i w
poleca 556i 231 o

oBjlEPSie instrnmentn
(lnn Krcjojjych.

W yłączne  zastępstw o  fa b ry k  B5- 
sendorfera. E h rb a ia , W irtb a , Ko- 
tyk iew icza. Z arazem  najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

I. wiedeński tapsyonowanj zakład ulyraytli 
pfijazdów i uprzęży

ma zavsz« na sprzedaż w uardzo wielkim wy. 
horze bardzo pięnne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne ku. zer- 
tae+ony wszelkiego rodzaju, lekkie kabriolety, 
browne i t  d. Kupuje też tato  urz.idzouia 
tozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, 11, P ratera-ran 
76, Hotel łśordbabn. TeL 20107. 111 128 0

K S IĘ G A R N IA
GL i

W Krakowio
p o le c a  do n a u k i  ję z y k ó w  o b c y c h

P R A K T Y C Z N E  Ł A T W E  M E T 0 9 Y
H .  B e r f i e r a

do g run tow nego  n a u c z e n ia 's ię  j^ zy h ó a  obcych  z pom ocą 'u b  bez  
pom ory nauczyciu iA  z w ym ow ą po lsk ą  i kluczem . Kor.

M etoda A n g ie lsk a . W yd._now e . . . . . . . . . . .........................3-20
w  opraw ie płóciennej   ........................................   4 ‘20

M etoda F ra n cu sk a . W yd. 5 - t e .................................................................   . 2 -60
w  opraw ie p łóciennej ' ................................................................................. ..... 3 -40

M etoda N iem ieck a . W yd. 4 - t e .................................................................   ■ 2'tiO
v, opraw ie p ł ó c i e n n e j ................................................ .................. 3 40

M etoda n iem ieck a .
K urs w y ższy  u z u p e łn ia ją c y . . . : '7 V ? "  . . f'. . V 4 10

- w  opraw ie p ł ó c i e n n e j ............................ ................................................................... 5 20
P rzew od n ik  P o Isk o - A n g ie ls k i  i S łow n ik  P o lsk o -  

A n g ie lsk i d la  w ychodźców  polskich  i  p rzybyszów  do S tanów  
Z jednoczonych  A m ery k i P ó łnocnej i  K an ad y , u ła tw ić  m a jący  s ta ­
w ian ie  p ie rw szych  k roków  w  k ra ju  obcym  i n a u k ę  ję zy k a  aug iel- 
sk iego  z podaniem  w ym ow y i b rzm iem a każdego  w y ra zu  ang ie lsk iego  
w edług m etody  fonetyczne j, z dołączeniem  n ie k tó ry ch  uw ag, rad  
i w skazów ek. U łożył M cd est M aryańsk i. W ydan ie  d ru g ie  . . . .  3'ńO

D o  n a b y c i a  w c  i c a z y s t k i c h  k s  i c y ja m  i a c h . 6244 3 11

ba kuracyjny i deserowy w 5 kg 
id puszkach wysyła opłatnie po 7 

K, ks. Wł. Mikitka, proboszcz w Kupczyńcach, 
p. Denysów. 4956 30 0

Sutanny Jd K P
i zarzutki rzymskie wykonywa dokładnie G ó l- 
k a ,  krawiec, Kraków, Fioryańska 91. — Na 
prowincyę wysyła próbki i sposób brania miary 

5900 4 4

Z n a jd ą  p o sa d ę
cuk-erniczy subjekt

uzdo ln iony  w h e rb a tn ik a c h , suchych  c ia ­
s ta c h  i francusk iem ,

cukierniczy su^ekt
uzdolniony w ekspedycy i sk lepow ej, w ła­

d a jąc y  jęz. niem ieckim ,

uczeń b426 7 10
i  ukończoną I  lub  II  k la są  re a ln ą  lub 

g im nazyalną .
O fe rty : J .  M i c h a l i k ,  K r a k ó w ,  u l i c a  

F i o r y a ń s k a  1. 4 5 .

M ILIO N Y
wyciągają rocznie obcy z Galicyi i de.ją w za­
mian lijhy  tandetny towar, podczas gdy tu  w 

kraju dostać można towar dobry i tani.
Pierwszy G alicyjski specyalny eksportowy dom 

dywanów Marek Boritz r. Przemyślu
(firma c. k  sądownie zarejestrowana) 

chcąc wyrugować lichy to w e  - obcy i przekonać 
P. T. Publiczność o_ dobroci i taniości swoich 
towarów, oferuje dla reklamy, jak długo zapi s 
starczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich cenach:

• 9

• •

now e i używ ane

:: s w k i  wescrowe::::
najn o w szeg o  fasonn  o jednem  lub  dw óch 

siedzen iach  — po leca

jnmu m m  Jona tyran
n ag ro d zo n a  na w y sta w a ch  sreb rn em i 
m edalam i, ul. O r z e g ó r z e c K a  31 vi

K r a k o w i e ,  n ap rzec iw  k lin ik i. 
P rz y jm u je  do o d n aw ian ia  i g ru tow nego  
rep e ro w an ia  powozy, w ózki, po cenach  
n .s k F h . C enn ik i n a  żądan ie  darm o i  o- 

pfotnie. 6419 5 12

I GtlGl
fu n k cy o n u jące  bez z a rz u tu  poleca 
po na jn iższych  cenach  fab rycznych

H£H:*S KUiiBAD
c. k nadw. dostawca 

B r u x ,  N r .  3 0 7  ( C z e c h y )
F o n o g ra fy  z  2 w alcam i 9 K . G ra ­
mofon z 2 k aw a łk am i m yzyeznem i 
22 k . Zażądać mego obficie ilu­
strowanego głównego katalogu z 
3C00 idbitek z i darmo, opłatnie 
W y sy łk a  j a  zaliczką. N iem a ry zy ­
k a !  W ym iana dozwolona. 5773 5 8

Firanki
koronkowe do okien, białe lub Kremowe, w prze­
ślicznych wzorach i v. bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długie a 95 ctm szerokie, 

cena za parę K 2 95 .

W yszło  w y czerp u jące  dzieło k u ch a rsk ie  fachow e p

„Kuchnia pa! ta  francuska"
przez A. Teslara, ku ch m istrza  ś. p. JE N am . h r. \  P o tock iego . K s ią żk a  ta  
-  po ceni j bi.je cznej! —  bo przeszło  8 5 0  p r z e p . a ó w  jasno nap inanych , a  do­
borow ych, kosz tow ać będzie  7  k o r o n ,  w obec c z e g ) 1 prz, p is u e kosz 'je  n a ­
w e t 1 ha le rza ! Z a nadesłan iem  7 K  —  pod ad r. A. F eslar, K raków , 4 chało- 
w sk iego  13 —  odsy ła  się  k s ią ż k ę  o d w ro tn ą  pocz tą . 6471 2 18

Nwość! taflii/Nka!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

APAMA PIASECKIEGO
J f K ra k o w ie  4348 72 0 

u l .  D łu g a  12 — u l. F io r y a ń s k a  2,

je saii iiw ip «
stearynow ych , po cenach  um iarkow anych

J a n  E r k e i ,  K ca k ń w , u l. S z e w s k a  3.
5911 l ł  28

*ywot i pisma, napisał Artur Śliwiński. Cena 
6 lv, w ozdobnej oprawie 7 K. Nakład księ­

garni Polskiej 13. Połonieck,ego wo Lwowie. 
6777 1 8

M ió d  o K o c y o w ,  k u r a c y t o y
jasno żółty po 10 kor., zwykły ciemniejszy po 
7 kor za 5 kg. blaszankę franko Ludwik Haupt, 
kierownik szkoły, Ułaszkowce. 6093 10 10

w p ro s t od producentów , z d o staw ą do 
r  p iw nicy , d o s ta rc za  n a  zam ów ien i''

rfpółka hand low a członków  T o w arzy ­
s tw a  ro ln iczego  okręgow ego w  K rak o ­
w ie —  po cenach  ta rgow ych .

Z g ła szać  się  należy : ul. P ila r s k a  11, 
od g. 9 — 11 rano . 6475 o <1

K M  Ho My!
P roszę  n a ty ch m ias t zażąd ać  ko respon­
d e n tk ą  k a ta lo g u  w yborow ych dzieł pol­
sk ich , k tó re  sp rzedajem y  n a  sp ła ty  w 
drobnvch ratach miesięcznych. —  Z a­
stępstw o  k s ię g a rn i nak ład o w y ch , Lw ów , 
sc h o w e k  p o c z to w y  72. 6276 9 to

Chodniki
„Jaąnaidowe“ trwały i  dobry gatunek, ./ pię­
knych kolorach i deseniach, 62 cm szerokie, 
c«na za meter 54  h . „Manilla", nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowyich wzorach i 
barwach. 65 c*n szerokie, cena za m etr 76  h .

Dywany e , 7 9 “
ścienne grube, nie przepuszczające wilgoci ani 
zimna, z obu stron równe, z najlepszego mate- 
ryału, śliczne wzory, j.ik. u g n ij kwiaty, per­
skie albo secesyjne, 190 cm długie,-90 cm sze­

rokie, cena za sztukę K 4-90.

Dywany salonowe
takie aam“ ozdobne, v naj’epjzym gatunku, 

wspaniałe wzory, ło ordeau lub zielone: 
200 cm dług!e, 146 cm szerokie, cena K
250 „ n 160 m » ” ?
280 - „ 180 „ „ r> »
300 „ „ 300 „ „ » n
350 950

625
680

11-50
13-—
19-25

400 300 26-80

Kapy
bnretowe na łóżka, w kolorach Dtrdeau ii-o zie­
lonym, z pieŁnemi bordjurami, nadzwyczaj trw a­
ły i  d ibrt jatunek, 200 cli długie, 150 cm 

szerokie, za parę K 7*—.

Portyery
w dobrym gatunku kompletnej długości i sze 
rokości, w kolorach bordeau lub zlelc..ym, cena 

za parę K 2*50, 3 ‘—. 3 '5 0 .
-- W ysyłka od.rrotną pocztą za zaliczką. —

Pierwszy G allcyjsxi spseyalny nksportowy dom 
dywanów Marek Boritz w Przemyślu

I itd y ls k ie  d r n U
z k ro to n ii ,  s ty lo w e  do  u b r a n ia  sypialń , b u d u a ró w , ła z ie n e k ,  
przedpokojów , ja k o  to : p o r ty e r y ,  f i i a u k i ,  d ia p e r y e ,  s e i \  ty 
n a  s to ły  i  łó ż k a ,  m ilio n  n a  ś c ia n ę , vr w ie lk im  w y b o rz e  u  f irm y

l i r  K£«ć I S-Jsa
aaiagazyn oryen^lny, % raków, 13

Police przez aseknracyo odrzu­
conym wyrabia, Lwów, 
skrytKa 75. llarkę dołą­
czyć. 6764 1 10

złoło, platynę, srebro, 
brylanty, i t p. celem 
kupna — wykupuję 

dopłacając, pełną w arto ść  — 5611 26 9(1
Zistpiene
dopłacając pełną wartość

i M M j l e f ,  Ul. M i k o ł a j s k a  8,  ip .

m atepyałowego i na  w yrób 
progów  kolejowych (szweii) do 
sprzedania  za pisem nem i o fer­
tam i do 15 lis topada b .  r.

Bliższej w iadom ości u d z ie li. 
Gł. Z arząd  lasów w W ierzcha- 
łowioach p. Bogumilowice.

6721 1 3

Jul Józefowicza
z zapachem liołków wyborowej ja ­
kości, flakon kor. l -35 i kor. 2-40, 
na składzie u p. Reim i S;ka, oraz 

innych perfum eryach. 6719 i 6w

It a lie  ofilrily
na świożem maśle, wydaje w domu i na m ia­
sto I n t e r n a t  d l a  Ń a u c z y c i  e l c k ,  l i r a -  
k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1. 2 0 ,  II  p. 6521 4 8

ln je d e n  lub  2 poko- 
lu je, w zorow o bygie- 

h łezn ie  w ykończone, ja sn e , słoneczne z 
u trzym aniem  lub bez, I  p., f r  Z ac isze  14, 
obok te a tru . Ł a z ie n k a  n a  m iejscu.

-  6624 3 3 ‘

f i n ł n U  pod B iafym  O rłem  S tan is ław a  
l u f  u P aw łow sk iego  w  B ochni, po­

szuku je  u a g i s t r a  f u r m a c y l  od i-g o  
lis topada . 6633 4 5

D o  P o le k !
Jeśl: chcecie być piękne i szlar.betne, n:e 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zaslę 
pujo w zupełności polski

Puder tłusty „ t i ; m o z a “
a ma tę wyższość nad wyrobami zegraniozno- 
mi, że daje zarooek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5°/0 od czystegc zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań To w. Szkoły Ludowej 
w tvraKjwte.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leirhnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych iirma 
Iłeim i Spółka. 2787 6-5 <7

Szlachetne kanarki
Z a n - J łC T ii i

piękne w głębokim lenie śpiewaki, 
począwszy od 6 in., 3 sztuki 20 m., 
opłatnie wraz z opak. za zaliczką. 
8 dni próby. Cennik out. Im :  >vSi, 
B a rb is ,  H a rc . 6509 2 4

( f o r m y )

n a  koslyum y, żak ie ty , b luzk i, s tan ik i, 
spódnice, ręk aw y , b ie liznę, go rse ty , ubio­
ry  d la  dzieci, sz la frok i, m a ty n k i i uaj-

5S52 5 5now sze żu rn a le  po leca

IW J jH k .
Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

Mila 1.

W t i o w s a
liącząca l a t  25, p o s iad a jąca  więkr. y m a­
ją te k , w y jdzie  za  m ąż za cz łow ieka n i 
rządowem  stanow isku . N a  anonim y n ie 
odpowie. F o to g ra fia  pożądana . Z głosze­
n ia  do 30 b. m. pod „R eg ina1- p rzy jm uje 
A d m in is tra c ja  „N. Reform y ,6706 2 2

Dla
inteligentnej pani, poszukuje się starszego ( l i 
do 60 letniego) urzędnika, w celu małżeństwa. 
E .  S .  poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem 
kw itu inseratowego. 6787 1 3

odbitek przedm io tów  użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. O. i  k. nadw orny 
dostawca M a m is  f i ł o n r a d ,  Briix ,m- 327 
(Czeuhy). 5301 5 13

5222 8 8

PcfiZCilU Z A C H
do wyłącznej sprzedaży rOW łu wołowego najle­
p i e j  jakości. Ewenluainie tal Ze dla hurtowników.

Z g ł o s z e n i a  pod „ O .  N .  7 £  1 2 2 0 “  p r z y j m u j e  M . D u k e s  
N a c h f . ,  W i e d e ń / 1 /1 . .  W o l l z e i l e  9 .   6 t t j _

n n * H * H * * x x u u x n * n x x * * * * x * * x x x
Z asłużone pow odzenie w śród p rak ty c zn y c h  gospodyń m a

8™T .O R I O S I f *
ja k o  o c h ra n 'a ją c y  i najlepszy  środek  w św iecie do szybkiego  p ran ia  
b ie iizn j k tó ry  zaoszczędza '/ s p rac y  i czasu  i  w yb iela  n iesłychan ie .

015= * Tysiącami wypróbowany.
Je d y n y  tego ro d za ju  w yrób  k rajuw y  w y tw a rz a n y  w  K rakow sk iej 

fab ry ce  chem icznej W . ''m iechow skiego.
Żadać wszędzie! Cena 40  h Marka oiały paw.

LA P A M S E M E
t u r n a i  f r a n c u s k i  wychodzi raz na miesiąc.

C en a  50  b a l .  6604 4 10
Do nabycia w księgarniach i biurach dzienni­

ków — Skład główny:
R. Landau, Lw ów , Czara iecltiego 3.

może środkiem przezemnie samą wypróbowa­
nym osiągnąć w krótkim czasie p e łn y , ję d r n y  
b iu s t. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ­
ry daję zupełno poręczenie. Polecenia pań z wy­
sokich sfor, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że ty lk o  j a  znam tajemnice, a wszelkie Htiió 
środki są lichemi naśladownictwami. Trzesyłka 
pod najwipkszą dyskrecyą. Do zapytań dołą­
czyć markę za 20 hal na odpowiedź P o r ę ­

c z e n ie  n a  p iś m ie .
Z o ila  I l le k . O ło m u n ie c  2 (Morawa). 

t)503 4 5

U c y y w a .

Dnia £ 2  października 1909 odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Tarnobrzegu licy­
ta c ja  realności lwh. 76 gm Tarnuorzeg Reel 
ność ta  położona jes t w miejscu głównem taż 
przy ltvnku, składa się z obszernej parci li bu 
dowlanoj i dużego ogrodu tuż przy drodze, o 
łącznym obszarz) przeszło pól morga gruntu  i 
866 ążnt kwadr Nadto obejmuje ta  realrosć 
dwa domy odrestaurowane w zupełności w  r. 
1907, jeden dom Nr. kona. 57 stoi przy g łó m j m 
trakcie, drugi Nr kons, 467 stui w pb knym 
ogrodzie warzywnym i owocowym, a nadto mi 
s: -zą się tam  dwie obszerne stainie i wozownia.

Cena szacunkowa gruntu z budynkami wy­
nosi minim alną kwotę 22.500 K 676o -  

-Bliższej wiadomości udzieli ln+eresowanym 
w każdym kierunku k an ce la rii f wok»ta Dra 
Józefa Steinberga w Krakowie, Grodzka 18.

lodeny i modno materye na 
ud ran i a poleca

Karp! Kotlaft
sk ład  sukna  w Humpolci 

(Czechy).
P ró b k i opłacone. Ceny fa ­
bryczne. 5473 9 o

Proszę zobaczyt na wystawie w Częstochowa

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10.
Rządca drukarni Górski.


